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Przemowy cesarza W GS. 


Lwów d. 21. września. 


Odpowiedzi cesarza w riia 
nych deputacyj Się we 
Wągizech ogromnej wagi wypadkiem 
olitycznym. Dotychczas przy wsze]. 
Eich takich przyjęciach „we Węgrzech, 
dostawały się upomnienia tylko ducho- 
wieństwu katolickiemu, rządy węgier- 
skie bowiem — wediug których po- 
rady cesarz układa swoje przemowy i 
odpowiedzi publiczne — są w ręku 
kalwinów i masonów. Przy tegoro- 
cznych manewrach cesarz w odpowie- 
dziach swoich w Boros-Sebes potępił 
pośrednio uliczne wybryki Madiarów 
przeciw Rumunom, tudzież tendency€ 
burzliwe Rumunów węgierskich. W Bo- 
ros-Sebes nie pojawiła się byłu depu- 
tacya żydowska. 

Nierównie donioślejsze słowa pada- 
ły z ust cesarzą w Giins — i już przed 
dwoma dniami podnieślismy z tych 
słów przedewszystkiem odpowiedź ce- 
sarza na przemowę rabina jako upo- 
mnienie, dane żydom węgierskim. Do- 
tychczas bowiem na Węgrzech uważa- 
ni bywali za nietykalnych, - - mniema- 
no, że raczej kiedyś mogło się dostać 
upomnienie kalwinom aniżeli żydom. 
Upomnienie obecne cesarskie, wysto- 
sowane do żydów, wywołało krzyk 
między żydami, jakoby rząd przez u- 
sta cesarza chciał uczynić koncesyę 
katolikom, zrzekając się tej części 
swego programu, która dotyczy t. zw. 
„recepcyi żydów* itp. f 

Stery rządowe starały się wytłu- 
maczyć żydom, że słowa cesarskie 
«wcale nie mają takiego znaczenia, I 
ża rząd gdyby zamierzał odstąpić 6d 
SWego programu, byłby inną a nie tẹ 
obrał drogę, a w ogóle nie zaszło nic, 
coby zmieniło usposobienie korony i 
rządu dla żydów — poprostu słowa 
mylnie tłumaczą. Peszteński korespon- 
dent Nowej Pressy dodaje od siebie do 
tych wywodów, które otrzymał ze sfe- 
ry rządowej: „Podajemy te zapewnie- 
nia, ale nie możemy powstrzymać się 
od uwagi, że niezwyczajna stylizacya 
słów cesarskich conajmniej nniewinnia 
tych, którzy się w nich niezwyczajnej 
też treści domyślają*. i 

Żydzi peszteńscy udali się dnia 19. 
b. m. do swego posła w sejmie, Meze- 
jego, żądając, aby w kompetentnem 
miejscu zasięgnął wiadomości, czy SĄ 
jakie szczególne powody, że teraźniej- 
sza odpowiedź cesarza na przemowę 
deputacyi Żydowski.j wypadła inaczej 
niż zawsze dotąd, i czy w wyznanio- 
wem życiu żydów zaszły jakie objawy, 
do który chby się odpowiedź cesarska 
odnosić mogła. Mezei odparł, że żadne- 

o takiego objawu nie dostrzega, i że 
w słowach cesarza upatruje tylko nową 
stylizacyę, 0 której niepodobna przy- 
puszczać, iżby miała wyrażać jakie 
podejrzenie. Przyparty jednak przez 
swoich współwyznawców, przyrzekł Me- 
zej, że „dla rozwiania obaw swoich 
współwierców* zasięgnie informacyi w 
miejscu kompetentna. | 

To upomnienie do żydów wyejoso- 
wano ma przeto, jako absolutna 1 cal- 
kiem  niespodziana nowość, „doniosłość 
pierwszorzędna. A nadali jej jeszcze 
większą wagę żydzi swoim wrzaskiem, 
którym zawsze straszyć usiłują. 

Opozycya węgierska, tak skrajna 


Klamstwo. 


E. MERE. 


(Ciąg dalszy). 


_ Jak pijany wracałen potem przez mój 
cichy ogród. 

Gwiazdy już dawno wypłynęły na nie- 
bo, a mnie ciagle jeszcze brzmiały w u- 
chu słowa, które słyszałem z pięknych 
ust, ciągle nie mogłem zapomnieć spoj- 
rzenia owyea Oczu, które przez chwilę 
pytująco spoczęły w moich ; tych głębo- 
kich tajemniczych oczu, nie często spu- 
szczających powieki, jak zy bogów! 
Widziałem nie jedną piękną kobietę, nie 
jedno mądre słowo słyszałem z pięknych 
ust, nie jedną postać uroczą wytworzyła 
mi fantazya, sle podobnego uczucia ni- 
gdy jeszcze nie doznałem. Najbardziej 
wzruszał mnie wyraz dobroci na tem 
białłm czole i Z cala potega + 8 moje 
zaczęło domagać się SZEZĘSCIA : : 

_ Pułkownika foaim w kilka dni 
później, Był to dumny, słuszny mężczy- 
zna, liczący około pięćdziesiąt lat, U 
twardych, ponurych rysach twarzy. Zi- 
mno mi się zrobiło na dźwięk jego gło- 
su, który każde słowo wymawiał z przy- 
ciskiem, pomału i uroczyście, jakby wy- 
dawał wyrok śmierci ; doznałem tego 
samego uczucia czezości i próżni, jakie 


lewica, jak i stronnictwo Apponiego, 
Jest w najwyższym stopniu roziryto- 
wana słowami cesarza 0: nietykalności 
ugody austro-węgierskiej. Z trzeciej 
strony wszechwładna też pęasa wę- 
gierska jest oburzona tem, Żg komen- 
da honwedów przepuszcza tylko takie 
sprawozdania z pola manewrów, które 
są przez jej urzędników wizowane. 
Nadeszłe dzisiaj telegramy peszten- 
skie donoszą: Cała prasa zajmuje się 
wciąż jeszcze przemówieniami cesarza 
w Giins; polemika pism „rządowych z 
opozycyjnemi nadzwyczaj gwałtowna. 
Obwiniają rząd, że cesarza zle infor- 
muje i że spowodował go do tak sta- 
nowuzego wystąpienia przeciw opozy- 
oyi. Wyrazów, jakich używają pisma 
opozycyjne, niepodobna powtórzyć. 
Posłowie z opozycyi nie przyjęli po- 
dobno zaproszeń na obiad cesarski. 


Dania i Skandynawia. 


Lwów d. 21. września. 


W dniu 2. października zbierze się 
parlament duński. bkład obecnego vol- 
kethingu jest taki, że rząd tylko wzglę- 
dnie na niego liczyć może i dlatego 
rozwiazanie jego jest bardzo prawdopo- 
dobne. Z tego powodu tegoroczna sesya 
będzie nadzwyczaj ważną tak ze wzglę- 
dów wewnętrznej jak i zewnętrzej po- 
ityki. 

i alto wybory — 20. kwietnia 1892, 
odbywały się wśród szczególnych wa- 
runków. Umiarkowana demokracya, u- 
przykrzywszy sobie bezcelowe i puste 
swary, oddzieliła się od radykałów i we- 


;|szła w pewne, chociaż nie bezpośrednie 


związki z konserwatystami, Zyskała na 
tem o tyle, że otrzymała na 102 krzeseł 
w parlamencie dla siebie miejsce „40 i 
wszystkie trzy miejsea prezydyalne. 

Pierwsza jednak sesya tak złożonego 
volkethingu uplynęła bezpożytecznie i 
wnioskować można, że i druga tak sa- 
mo zbiegnie. Od poczatku walki kon- 
stytucyjnej, istniejącej faktycznie od r. 
1877, a formalnie od 1. kwietnia 1855, 
pragnieniem najgorętszem umiarkowanej 
demokracyi jest mieć ręce wolne, przy- 
najmniej w sprawach wyborczych. Do 
tego jednak dojść nie może z powodu 
ugody zawartej z konserwatystami; ugo- 
da ta, chociaż obopólnie wymówioma, 
z konieczności wiąże ciągle jeszcze oba 
stronnictwa. I teraz demokraci wiedzą, 
że po rozwiązaniu tej umowy, akcye ra- 
dykałów zbyt poszłyby w górę i dlatego 
i nadal w interesie własnym oba stron- 
nictwa przestrzegają warunków ugody. 

Stosuuki te zostały obecnie jeszcze 
innem: względami skomplikowane. Otóż 
parlament ma już dość ustawicznych 
nadzwyczajnych wydatków na cele wo- 
jenne; rząd jednak ani myśli ich zaprze- 
stać. Forteca w Kopenhadze jest zupeł- 
nie lub prawie zupełnie wykonczoną, 
jakkolwiek opozycya twierdzi, że nigdy 
ukończoną nie będzie, gdyż nigdy nit 
odpowie swoim celom, — a mimo to mi 
Nisterstwo wojny żąda znowu dalszych 
kredytów na jej wykończenie 

Teraz dla SOBA U żąda obwa- 
rowania całej wyspy Seeland. Mówia AS 
że o obwarowaniu sundu Pomiędzy po- 
łudniową częścią Seelandu a malutką 
wysepką xgersó, gdyż ty?”o w ten spo- 
sób możnaby obronić new*alność Danii 
przed najazdem Francuzów: 1 rzeczywi 


mnie tknęło na widok jegó niemiłego 
domu. Wziął mnie przy owem pierwszem 
spotkaniu widocznie zu bardzo skromne- 
go młodego człowieka — nie przeczuwał 
przecie, że widok jego żony odbierał mi 
przytomność — bo obehodził się ze mną 
z łaskawą uprzejmością. 

Zaraz pierwszego dnia poznałem, że 
nas dwóch dzieli niczem nie wypełniona 
przepaść. 

Otwarcie powiedziawszy, nie miałem 
wówczas tego uszanowania dla wojsko- 
wości, jaką sobie dzisiaj zdobyła; byłem 
niepraktycznym marzycielem, który ko- 
cha życie tylko dla jego piękności i gło- 
wę ma przepełniona idea wolności. Czło- 
wiek ten zuś był żołnierzem od stóp do 
głów, zwolennikiem starej feudalnej par- 
tyi w Prusiech, a upartym przeciwni- 
kiem każdej myśli o wolności i równo- 
ści. Przytem bez zmysłu dla piękna, 
sztuki lub poezyi, bez humoru i do- 
wcipu; nie widziałem nigdy, by się 
śmiał, 

Jukżeż owa tajemnicza potęga, która 
kojarzy małżeństwa, zdołała tę najideal- 
uiejszą, najmilszą kobietę, jaką kiedy- 
kolwiek oglądały moje oczy, połączyć 
z tym ponurym, sztywnym człowiekiem? 
Byłaż Mulwina szczęśliwą żoną ? 

Pytanie to zajmowało mnie ustawi- 
cznie, 

Ta urocza, młoda kobieta u boku 
ponurego męża wydawała mi się jak 
posąg greckiej bogiui obok pustej, sza- 
re] kasarni... Uśmiechasz się Wilhelmiel 
Doświadczyłeś tego pewnie na innych, 
albo na sobie samym, jak niebezpieczną 
rzeczą jost rozmyślać za wiele nad SZCZę- 
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We Lwowie — Piatek dnia 22. Września 1893, 


jście w tym wypadku nasuwa się pyta- 


nie, czy zachodzi tu nieświadomość czy 
zła wiara, — bo przecież ten sund le- 
żący naprzeciw Kolonii nigdyby nie 
mógł być drogą dla Francuzów. 

W międzyczasie nadto wybuchł z 
powodu otwarcia wojennego portu w Li- 
bawie spór pomiędzy urzędową prasą 
duńską i szwedzką. Dzienniki w Sztok- 
holmie wyraziły się, że port Libawski 
nietylko przeciwko Niemcom, ale 1 prze” 
ciw Szwecyi jest zwróconym; mówiono 
nawet o czworoboku fortece Sweaborg, 
Kronsztadt, Libawa, Kopenhaga. Prze- 
ciwko temu twierdzeniu wystąpiła Z ca- 
lem oburzeniem urzędowa prasa duńska. 
Że jednak w tym wypadku przypuszcze* 
nia szwedzkie zdają się być słuszne, wy- 
nika stąd, że car nie dozwolił na zapro- 
wadzenie bezpośredniej komunikacji ko- 
lejowej między Finlandyą a Szwecją, a 
przeciwnie rozkazał poczynić wszystkie 
ułatwienia budującej się linii kolejowej 
od Uleaborgu do morza Białego, która 
biegnie wzdłuż wschodnio - północnych 
granie Norwegii i wielce pomoenąby by- 
ła wyprawie rosyjskiej w kierunku morza 
Północnego. T 

Wobec tych ogólnych zawikłań 1 ma- 
jące się ku końcowi wybory w Szwecji 
nabierają wielkiego znaczenia. Nowy 
szwedzki parlament -będzie musiał prze- 
dewszystkiem zdecydować się na zajęcie 
pewnego stanowiska wobec kwestyl Unii 
z Norwegią. Poprzedni parlament powziął 
uchwałę utrwalenia unii na podstawach 
zupełnego równouprawnienia, ale prze- 
ciwko temu wystąpili radykali w Szwe- 
cyi. Nie zanosi się wprawdzie na jakieś 
walki na seryo, gdyż elementy pokojowe 
ciągle jeszcze są górą, w każdym razie 
jednakże spodziewać się można zaciętych 
starć między stronnictwamii krzykliwych 
wystąpień szowinistów. 

W tej chwili Dania i Skandyuawia 
przedstawia się jakby w przededniu wiel- 
kiej burzy i w najbliższych czasach spo- 
dziewać się można stamtąd ciekawych 
wiadomości. 


Interpretacya $. 2 


ustawy o stowarzyszeniach. 


Jak wiadomo interpretacya $ 2 usta- 
wy o stowarzyszeniach, juka eo do zgro- 
madzeń ograniczonych na zaproszonych 
gości wkradła się do praktyki władz ad- 
ministracyjnych i politycznych, była po- 
wodem akcyi parlamentarnej, która skoń- 
czyła się uchwaleniem wniosku posła 
W'nterhollera, Sprawa ta ugrzęzła następ- 
nie w Izbie panów, która w ubiegłej se- 
syi nie powzięła żadnej uchwały. Otóż. 
nie czekając ostatecznego załatwienia 
w Radzie państwa, włudze administra- 
cyjne i policyjne, op erając się na zna- 
nem orzeczeniu najwyższego trybunału, 
nadają powołanemu przepisowi interpre- 
tacyę niezbyt zgodną z intencyami wła- 
dzy ustawodawczej. Wczorajsza Wiener 
Zig. ogłasza w tej mierze, że władze od- 
tad stosować się kędą do następującego 
tłomiez nia postanowień o zgromadze- 


niach ograniczonych na zaproszonych 
gości. , ; i 
„Lwołujący zgromadzenie — pisze 


dziennik urzędowy — do którego w myśl 
6. 2 ustawy 0 stowarzyszeniach ustawa 
tu nie ma zastosowania, musi jak dotych- 
czas przedkładać spis osób zaproszonych. 
Spis ten powinien być tak ułożony, ab 


z niego wynikało, że liczba zaproszonyć 


——a 


Ściem, albo niedolą pięknej kobiety !-.. 
Kto wie? My mężczyźni jesteśmy egoi- 
stami! Może łamiemy sobie głowę tylko 
nad losem kobiety, którą kochamy !? 
Tak, kochałem ją! Oszczędzę ci o- 
powiadania o wszystkich tych bezsen- 
nych nocach, które przecierpiałem, o 
wszystkich przedstawieniach, jakie sam 
sobie czyniłem, o długiej walce jaka 
stoczyłem ze sobą, zanim sam ' przed 
sobą przyznalem się do tej beznadziej- 
nej namiętności. Bo że była beznadziej- 
ną, otem nie wątpilem ani chwili; wię- 
cej niż piękność młodej kobiety ujął 
mnie czar jej czystej, nieskalan=j duszy, 
Lecz choć z wielkim zapałem rzuci- 
łem się do pracy, ażeby zapomnieć, choć 
często stawiałem sobie przed Oczy sza- 
leństwo mojej pożądliwości, namiętność 
moja rosła i rosła, jakby się żywiła za- 
pachem kwiatów i śpiewem ptaków. 


Tak przeszły dwa miesiące. Wiele 
przebywałem z obydwiemą zaprzyjaźnio- 
nemi ze sobą rodzinami, często siedzia- 
łem przy ich stole w ogrodzie kuracyj- 
nym, wprawdzie obok Pauli, która nie- 
jedno roztargnione słowo usłyszała ode- 
mnie, podczas gdy oczu nie spuszezałem 
z jasnej zamyślonej główki, schylonej 
najczęściej nad jakąś robótką, 

Niejedną partyę szachów przegrałem 
z pułkownikiem, li tylko ażeby być bli- 
sko niej, często w noe ciemną wśród 
deszczu ` hurzy wracałem do domu, bo 
za późno oderwać się mogłem od jej 
widoku l... 


jest z góry ograniczoną, gdyż zaprosze , 
nie całych kategoryj lub klas do udziału, 
w zgromadzeniu nadaje temuż cechy | 
zgromadzenia dostępnego dla każdego, 
a to nawet wtedy, gdy uczestnicy zgro- 
madzenia otrzymują następnie karty za- 
proszenia iub karty legitymacyjne i tyl- | 
kp za okazaniem tych kart mogą brać; 
udział w zgromadzeniu. Takie ogólne 
zaproszenie nie może pomimo tych for- 
malności naduć zgromadzeniu cechy zgro- 
madzenia ograniczonego na zaproszonych 
gości i nie może zastąpić zaproszenia 
wystosowanego przez urządzających zgro- 
madzenie do osób indywidualnie ozna- 
czonych“. 

„Na tę cechę, którą najwyższy try- 
bunał kasacyjny podnosił w swoich orze- 
czeniach, że zaproszenia muszą wycho- 
dzić od urządzających zgromadzenie i 
1 być wystosowane do osób oznaczonych 
indywidualnie, będzie się w praktyce 
ZWTaCać uwagę szczególnie przy zgroma- 
dzeniach delegatów, kongresach itd. Jak 
najwyższy trybunał orzekł w innym wy- 
padku, pojęcie „Zaproszeni goście” wy- 
maga, aby zwołujący sam wybierał oso- 
by, które zaprasza. Tej swobody w wy- 
borze pozbawia się on natomiast, jeżeli 
wymienienie osób pozostawia trzecim o- 
sobom lub korporacyom, i od tego tylko 
czyni się zawisłym wstęp na zgromadze- 
nie, czy osoba ta była przez osobę trze- 
cią lub korporacyę WyZnaczoną, co ma 
miejsce przedewszystkiem przy zgroma- 
dzeniach delegatów. Przez wezwanie wy- 
stosowane do pewnej grupy osób nieo- 
znacz nyeh indywidualnie, jak np. do 
politycznych przyjaciół, aby wysłali na 


ści, chociażby starano się o to, aby oso- 


by nie posiadające kart nie miały wstę- |jednej narodowości rosyjskiej i jednej 
pu na zgromadzenie. Takich zgroma- | uprzywilejowanej 
dzeń nie będą zatem władze uważać w | wnej |... 


przyszłości jako wyjęte z pod przepisów 
ustawy o stowarzyszeniach“. 


„Nadto władze hędą wymageć, aby |zwolenia gubernatora, 
-|zwołujący 


zgremadzenie 
znali o tyle, aby identyczność osoby mo- 
gli 


Z kraju zabranego. 


We wrześniu 1898. 


| 
zgromadzenie swoich reprezentantów, kió- |na prawo kupna kawałeczka ziemi i 
rym zwołujący z góry przyrzeka wysta-| włościanom, gdy ci są też tylko kato- 
wić karty wstępne nie ogranicza się za-|licy. Zatem nietylko narodowość ale i 
tem zgromadzenia na zaproszonych go-|religia gra tu rolę... Zasada czynowni- 


zaproszonych |zachodzić do katolickiego kościoła jako 


li stwierdzić stanowczo i w sposób |biskup Kozłowski, to go ukarano u- 
nie pozostawiający żadnych watpliwości“. | Szczupleniem jego gaży. To się nazywa 


Rok XXXII. 


Ogłoszenia i przedpłatę przyjmują we Lwowie 


Administracya Gaz. 


księgarnia Jakubowskiego i Zadurowicza pl. Maryaecki 10 
tudzież „Biuro dzienników“ ul. Karola Ludwika l. 9 


w 


A. 


ze 


choćby i najmniejszą, 

ziemi na mogiłę, a to dl 
rosyjskiego W | Z 
się ów rosyjski element ? 4 
zmaitego gatunku gawiedzi: ża RE 
żydów, popowiczów, renegatów Niem- 
ców 1 trochę nawet Polaków, służą- 
cych jako czynownicy. Dla tego, aże- 
by mieć prawo kupić ziemską posia- 
dłość, potrzebnem jest mieć świadec- 
two od miejscowego wielkorządcy, że 
taka to osoba jest „pochodzenia 
czysto rosyjskiego“ i że on jej 
pozwala nabycia pewnego obszaru 
ziemi. Ale wziatka, czyli po turecku 
bakszisz, mogą zrobić to, że nietylko 
Niemiec, ale i Grek a także żyd może 
otrzymać podobne świadectwo — tak 
np. wszyscy Niemcy z nadbałtyckich 
prowincyj, owi Mitsmachery, Majdele, 
Saxeny itd. mają takie świadectwa, 
ale też mają takowe Grecy: Rodoka- 
naki, Wałsamaki, Sinadiwo, żydzi Ra- 


choćby piędź 
a podniesienia 
kogoż składa 


fałowicze (posiadacze majątku Ko- 
marów , części Isakowiec nad Dnie- 
strem z 


przyległościami itp.). Dotąd 
Polacy płacą kontrybucyę nałożoną na 
nich jeszcze za powstanie 1863 roku. 
Kontrybucya ta idzie na bonifikacye 
dla urzędników rosyjskiego pochodze- 
nia. Znaczy to, że Polacy płacą nie- 
tylko stałe podatki ale i kontrybucyę 
stałą, będąc wyzuci z prawa kupowa- 
nia majątków i służenia jako urzędni- 
cy w tymże kraju. 

fierwej nie pozwalano kupować 
majątków ziemskich li tylko szlachci- 
cowi polskiego pochodzenia, a teraz 
tutejsi władcy nie dają Świadectw 


cza objedinenja, tj. ażeby wszyscy byli 


religii prawosła- 
». W ten sposób praktykuje się! 
Ksiądz katolicki nie może pojechać 
na pogrzeb do drugiej parafii bez po- 
a archirej może 


duchowny i gdy się temu sprzeciwił 


w języku urzędowym „wierotiespirnost* 
czyli tolerancyą! 

Z sum kontrybucyjnych rząd nie- 
tylko opłaca dodatkowe pensye urzę- 
dnikom swoim, ale duje nadto subwen- 
cye rosyjskiemu teatrowi itp. instytu- 
cyom, tj. Polacy swemi pieniądzmi ma- 
JĄ karmić nietylko kohortę wrogich 


„Każdy kto czytuje poczytne rosyj-|lm czynowników ale i kazienną Mel- 
skie dzienniki, w każdym z nich znaj- | pomenę! 


dzie jeżeli nie sążnisty artykuł to bo- 


Za polskie obywatelskie pieniądze 


daj wzmiankę o tem, jak to kowarnyj|było urządzone liceum w Krzemieńcu. 
Albion (tak zwą oni Anglików) ucie- | Wszystkie te fundusze i stypendya przy- 
mięża biednych Irlandczyków, — jak |łączono do kijowskiego uniwersytetu, 
zwierskij (zwierzęcy) Turek pastwi się| gdzie Żadnemu Polakowi nie dadzą 
nad Ormianami itp. Nie mówiąc już o|grosza. Z tych polskich pieniędzy, ka- 


tem ilu to naszych Polaków „pobra- 


tymcy* zesłali na Syberyę, powiesili i| kadetów, s 
skonfiskowali im majątki, zdziwi się|nie przyjmą. Każą Polakom służyć w 


każdy, gdy się dowie, że my, Polacy, 
w kraju zabranym, który w ciągu wie- 
lu wieków nasi przodkowie bronili od 
napadów barbarzyńców, zlewali każdą 


iędź tei ziemi i łasną, obecnie | też € 
Wozu M A LOSE 1806 z praw |nawet z Polakiem w kwestyach, o któ- 


nabywania ziemskiej własności. Rosyj- rych nie można nawet dyskutuwać tak 
zdobyła sobie|są jasne i oczywiste — na usprawie- 
któ-|dliwienie podaje: „aleć niestety pan 
rego Polakom w kraju zabranym tj.|jesteś Polakiem“. Miej więc choć sto 
na Litwie i Rusi wzbroniono drogąjracyj, to nie nie znaczy, albowiem ra- 
kupna nabywać ziemską posiadłość, |cye te są po stronie Polaka, więc już 


wyzuci jesteśmy i to od r. 


ska czynownikierya 
ukaz 10. grudnia 1865 r., na mocy 


się, stosunek mój do obydwóch rodzin; 


nie stał się cieplejszym ani serdeczniej- 
szym. Major i jego żona zdawali mi się 
mniej uprzedzający, niż na początku na- 
szej znajomości. Ella zajmowała się wy- 
łącznie Oskarem Wernerem, właścicie- 
lem dóbr z okolicy, a Paula znachodziła 
upodobanie w najróżnorodniejszych ka- 
prysach ; całemi godzinami milezała u- 
parcie, innym razem nagradzając sobie 
jak najweselsza najswawolniejszą TOZ- 
mową. Nie wiele ja tam na to uważa- 
łem, ale czułem, że nie powinienem był 
powracać do tego towarzystwa, jeżeli 
chciałem zachować panowanie nad sobą, 
bo i pułkownik także po kilku śmiałych 
zaprzeczeniach z mej strony, I poście 
go apodyktycznym twierdzeniom, wido- 
cznie żałował Swojej uprzedniej taska- 
ści i i s całą swa żołnier- 
wości i dał mi uczuć Caig a 
ska i szlachecką pychę. Malwina stała 
się bardziej | moe poważniejszą, za- 
jak pierwej. | 
Ba Czyż. tajemnica moja była mi na 
wypisaną : 
Ro jednym wieczorze w domu pułko- 
wnika, na którym Malwina zaledwie je- 
dno słówko ze mną zamieniła i wydała 
mi się bardzo bladą i poważną, a pułko- 
wnik swoim męczącym tonem wyroczni 
prowadził rozmowę, postanowiłem uni- 
kać koła, w którem mnie przyjmują z 
nieprzyjaźnemi minami. s 
Przez jakiś czas górę wzięła duma: 
ale po upływie tygodnia była ona do dna 
wyczerpanę 1 pozostała tylko niewyłndć 
wna tęsknota za boleśnie słodkiem szczę- 
ściem jej widoku. Książki obrzydły mi, 


Mimo naszego częstego widywania | cała ta sucha, nieprzyjemna wiedza stała 


zano także urządzić w Kijowie korpus 
a żadnego Polaka tam teraz 


wojsku, ale do wojskowych akademij 
wstęp im wzbroniony. i 
Najliberalniejszy z czynowników, 
bądż to arystokrata prawowied, lub 
exliberał, exnikilista w rozmowie 


mi się wstrętną, w czasie, gdy na dwo- 
rze słońce tak cudownie świeci; rzuciłem 
nagle pióro, kazałem zaprządz do powozu 
i co koń wyskoczy pojechałem do Wies- 
badenu. Dom zastałem pusty. 

— Państwo wyszli! — rzekła poko- 
jowa — o ile słyszałam do Biebrich ; 
panny z drugiego piętra także należa 
do partyi! — dodała z chytrem spojrze- 
niem swych czarnych oczu, 

— Do Biebrich! — zawołałem do 
furmana. 

Niebo zaciągnęło się chmurami, ni 
poruszał się najlżejszy wietrzyk; ien 
wysokimi drzewami parku było duszno i 
strasznie, jakby nie 
zamkiem i ogrodem 


tom z Jechawszy „do zamku, dowiedzia- 
nów się, że panie i dwóch starszych pa- 
w panów poszli oglądać książęce pokoje. 
dzi P Mogę „pana także tam zaprowa- 
tj MUSZĄ już być w lewem skrzydle. 
. Podziękowałem; kazałem furmanowi 
jechać do domn, a sam zacząłem błąkać 
SIĘ po parku, Nie chciułem spotkać się 
z ubóstwianą na gładkim parkiecie 1 wi- 
dzieć swą płonącą twarz w wysokich 
ow rciaao ae RAE: tyl- 
ięknym ogrodzie byzo UA 
ko tu i waza E cienin liści Eo 
się jakaś czuła para; od strony ai 
dochodziło brzmienie monotonuej ine'0- 
dyi. Nagle powstał wiatr, jak gorący po- 
dmuch zdsjęcy Się WI ływać z Ad 
żwirem i prochem pędzi? na mnie. Chege 
się schronić przed nim, skręc'łem w bo- 
czną aleę, stanąłem jednak jak wryty, 
bo tylko 0 kilka kroków przedemną, sie- | 
działa ciemna postać kobieca, Czy | 


H. 


—u u mmm nn ELE w w o aie 


pz ZZ "AE 


szczęście zawisło nad | moje gwałtownie 


ar. ul. Czarnieckiego l. 2 (sklep 
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CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne za je 


dnoszpaltowy wiersz dobnym drukiem lub jego 
miejsce 6 ct. Nadesłane za wiersz lub jego 
miejsce 30 ct. 


tracą prawo bytu. A. tymczasem jakim- 
|że syrenim głosem odzywają się ciż 
czynownicy, taż sprzedajna i „zostająca 
na łasce i niełasce czynowników prasa, 
-- o uciemiężeniu, którego w Austryi 
doznają Czesi. Zdałoby się, że ci Sło- 
wianie wielkiego mocarstwa gotowi 
bronić swych spółplemienników. Ale 
to są frazesy, które rozwiałyby się i 
przy pierwszem zetknięciu z rzeczywi- 
stością. Wszak Czechom, którzy się 
przenieśli i osiedlili na Wołyniu wzbro- 
niono mieć swoje szkoły, swoje wiej- 
skie gminy itd. To dla objedinien- 
Ja!.. Dość wyrzec słowo o bjedinien- 
je, ażeby wydrzeć pobratymcowi to, 
co mu jest najdroższem, jego religię 
narodowość i narzucić mu zarząd czy- 
nowniczy! Bo tak dogodniej czynowni- 
kowi spełniać swój urząd. 

Taka to nasza dola pod władzą po- 
bratymców |... Stary. 


KORESPONDENCYE. 


Berlin d. 19. września. 


p taktyki w rosyjskich pismach. — Powo- 
dy zwrotu. — Stosunki handlowe). 

Przygotowania do festynów  tuloń- 
skich zamąciły na chwilę rozum rosyj- 
skim publieystom. Mogło się zdawać, że 
flota rosyjska nie na uroczystość przy- 
godną się wyprawia, ale co najmniej na 
zdobycie morza Śródziemnego i wszyst- 
kich portów, stanowiących obronne po- 
zycye Włoch, Anglii i Tureyi. Że Rosya 
ma starą tradycyę polityczną usadowie- 
nia się na gruzach tureckiego państwa, 
to nie od dziś wiadomo, że bratanie się 
z Franeyą przez wysyłanie floty nie jest 
czezą formą, ale przygotować ma aspi- 
racyom rosyjskim na morzu Śródziem- 
nem pewną podstawę działania — to też 
każdy zrozumie. Bo czego właściwie 
szuka Rosya na moru, które zamyka po- 
siadłości krajów zupelnie dziś n ezawi- 
słych, w stórem na zachodzie Hiszpa- 
nia, Francya i Włochy, na wschodzie 
Tureya i Anglia maa swoje wielkie in- 
teresy polityczne. Każde posunięcie się 
Rosyi na morze Śródziemne jest nie 
aktem zabezpieczenia się ale wprost kro- 
kiem ofenzywnym. Taktyka caratu w 
Azyi święciła największe tryumfy ci- 
chem i nieznucznem zajmywaniem je- 
dnego kraju po drugim — w Europie 
pod okiem najwytrawniejszych polity- 
ków czterech mocarstw, chce Rosya tę 
samą stosować metodę. Z morza Ozar- 
nego dawuo już Rosya zrobiła morze 
rosyjskie, teraz wyznacza kilka milio- 
nów na przekopanie kanału spławnego 
do ujścia rosyjskiego Dunaju Kilia, aby 
okręty wojenne wbrew tre ktatom euro- 
pej.kim módz utrzymywać na najwięk- 
szej rzece środkowej Europy, a równo- 
cześnie układa się z Francyą o przystań 
dla okrętów wojennych na południu re- 
publiki albo na Korsyce. 

Zrazu pisma rosyjskie wygadały się 
z planem przeciwstawienia demonstracyi 
francusko-rosyjskich demonstracyom wło- 
sko-niemieckim na manewrach  alzacko- 
lotaryngskich. Zacięta toczyła się pole- 
mika między dziennikami rosyjskiemi a 
niemieckiemi, jedne twierdziły, że Rosya 
się tylko broni — drugie że carat wy- 
zywa. Faktem jest. że Niemcy nie mogą 
na morzu ostać się Francji, i że wcale 
nie potrzeba pomocy Rosyi, aby wybrze- 
ży francuskich bronić. Zresztą obrona 
taka ograniczać się powinna na morze 


| 


dziły mnie zmysły, czy rzeczywiście 

to ona — jedyna kobieta, m która ii) 
leżały wszystkie myśli moje! Serce mi 
zabiło, jakby chciało rozsadzić pierś. Sam 
z nią w mrocznem świetle zieleni, sam 
w cichej samotności, myśl ta napełniła 
mnie nerwowym przesirachem ; drzałem 
na całem ciele. 

Ręce trzymała złożone na kolanach, 
oczy jakby w głębokim bolu na pół 
przymkaięte, usta zaciśnięte, „jakby dla 
powstrzymania płaczu, tak siedziała o- 
parta e drzewo akacyi, a mnie się zda- 
wało, jakby te łzy, AE A a 

i OTĄCE 

05 on pardai O 

jem* zapomniałem, co między na- 
WAR drzącemi rękami odgarnąłem 
gałęzie drzewa, które mię przed nią za- 
słaniało, przystąpiłem do niej i zawo- 
SE Droga, kochana pani, co ci jest? 
Dlaczego płaczesz? | | 

Popatrzyła na mnie, jak gdyby na 
senne zjawisko; odzyskawszy znowu pa- 
nowanie nad sobą, zabrzmiał jej głos 
spokojnie i łagodnie jak zawsze. 

— Przestraszyłeś mnie pan, panie 
Feldberg, a przecie nie mogę się gnie- 
wać, bo zatopiona byłam właśnie w bar- 
dzo poważnem rozmyślaniu ; takie szare 
niebo działa mi na nerwy... oto wszyst- 
kot... Ale pan szukasz panien Artheim, 
nie wiedziałes pewnie, że poszły oglą- 
dać książęce pokoje? 

— Wiedziałem. 


(C. d. n.) 
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bałtyckie, niemieckie, na zachodnie gra-|zebraniu w Pas de Calais żądania fran- | reprezentanta zawodu nauczycielskiego do 
nice Francyi nad Atlantykiem — flota |euskich górników, z tem postanowie- tejże Rady szkolnej. 
Tusyjska zaś na morzu Sródziemnem |niem, aby w razie oporu pracodawców Instałacya p. Edmunda Mochnac- 
chce nie Francji bronić, ale chyba na |przyłączyć się do strejku. d kiego na prezydenta m. Lwowa i złożenie 
Włochy napadać. Włoska też publicy- Górnicy z Pas de Calais, pa któ- |przysięgi z jego strony do rąk namiestnika 
styka najpierw zatrąbiła na alarm i|rych czele stanęli socyalistyczni posło- |ma nastąpić w niedzielę 24. b. m. w po- 
uspokoiła się dopiero po zapowiedzi| wie Basly i Lamendie, twierdzą, że | łudnie. 
przybycia angielskich okrętów do Taren- | podwyższenie zarobku zdobyte w strej- Obchód 100-letniej roczniey 2go 
tu. Dla Włoch zapowiedź ta była uspo-|ku z roku 1891 z czasem znikło zupeł-| rozbioru Polski. Przypominamy, że w 
kojeniem, dla Rosyi rękojmia, że Anglia| nie a nadomiar grozi obniżenie zarob- | sobotę dnia 23. bm. odbędzie się wieczorek 
choć nie związana formalnie z trójprzy: | ków w „razie klęski angielskich górni-|w sali „Sokoła”, Kto nie otrzymał dotąd 
mierzem, czuwać jednak będzie nad | ków. Żądają oni zatem 10-procentowej | zaproszenia, zechce się zgłosić w kancela- 
stałus quo na morzu, które przedstawia podwyżki i ustanowienia minimalnej |ryi kasyna miejskiego, w Sokole lub w han- 
dla niej tyle interesów. szachtowej w wysokości 6'60 fr., a o-|dlu p. Pieleekiego, w dniu obchodu zaś od 
Nagle więc pisma rosyjskie zrobiły Oc tego domagają się, aby a) robo-| godz. 5. przy wstępie. 
zwrot i w długich wywodach osłabiać inikom w każdy dzień wydawano po- Kapela miejska „Harmonia“ nie 
zaczęły znaczenie wyjazdu floty do Tulo- dwójną książeczkę zarobkową dla umo- | może się wydobyć z kłopotów najrozmait- 
nu. Dziennikom takim, jak Nowoje Wre- żliwienia związkowi kontrolowania za- | szego rodzaju, niezdoławszy wyrobić sobie 
mia lub Grażdanin łatwo każdej chwili robków ogólnych; b) aby robotników, |w społeczeństwie lwowskiem należytego po- 
zwalczać sama nawet ideę przymierza z|którzy 40 rok życia osiągnęli, nie wyda- |parcia. Może obecnie będzie lepiej przynaj- 
Francyą, z krajem republikańskim, z kra- ||ano z kopalni, ponieważ robotnicy ta- |mniej pod względem artystycznym, jeżeli 
jem rewolucyi, przewrotów i soeyalnej |CY zatrudnienia znaleść nie mogą; c) nie finansowem, bo na ostatniem posiedze- 
demokracji. W ostatnich artykułach aby kary za nieczyste węgle zniesiono; |niu wydziału postanowiono kierownictwo 
pism tych, powtórzonych przez dzienniki d) aby obecnych stopni zarobkowych artystyczne złożyć w ręce znanego muzyka 
niemieckie, przebija jednak nietylko chłód pod żadnym warunkiem nie obniżano ;|p. Mieczysława Sołtysa Uchwalono też uzu- 
dla Francyi i chęć zamaskowania pla- e) aby w przyszłości żadnych robotni- | pełnić braki w samejże kapeli i rozpocząć 
nów na Śródziemnem morzu, ale wido-|KÓW nie wydalano z powodu poniesio- |rokowania z dyrekcyą przyszłocznej wysta- 
czny zamiar skaptowania sobie Niemiec |nej kary sądowej, jeżeli wina nie była|wy, aby w niej zapewnić Harmonii znaczny 
z któremi wojna cłowa staje się eo dzień | krzywdą dla właścicieli kopalń. udział. Gdyby się je powiodło szczęśliwie 
uciążliwszą. | Postulaty powyższe zostały przez | przeprowadzić zyskałaby kapela miejska 
Nie uda się to jednak tak łatwo.|pracodawców wszystkich trzynastu ko-|pewne podstawy przynajmniej na rok przy- 
Francuzi robią za wiele krzyku a depu |palń w Pas de Calais odrzucone i za- | szły, 
towani z Korsyki domagają się odstąpie- rządy postanowiły kordonem wojsko- Zbytni zapał nierozsądku zna- 
nia portu Ajaccio dla przystani rosyj- wym otoczyć kopalnie. k klem, Śpiewał już wiek temu Krasicki, a 
skiej. Mimo odwoływań rosyjskich, dwu- Ponieważ Francya skazaną jest na| magistrat lwowski nie pomny na swą dłu- 
5 0 p} . 5 
licowość caratu zanadto się odsłoniła. import węgla zagranicznego, zatem ce- |poletnią bezczynność i wytrwałe ospalstwo 


Niemey dla politycznych mrzonek przy- 
y a lica kok tak długo ubie- 
gał się uapróżno Bismark nie opuszezą|P! ] : ś 
linii wytycznej swej akondi poli- |tj. prawie połowę całej produkcyi iw 
tyki. Jakkolwiek tym razem jest słu- cuskiej. Jeżeli i górnicy Ek, u 
Szność po stronie Rosyi, to jednak nie- Loary przyłączą się ad i wa o 
miecka dyplomacya nie omieszka skorzy- | port BELEIRE? 4 povo | 
stać z konjunktury światowej, umożli- | wnież stę Co.nie, koni ig "8 © Bara 
wiającej Niemcom zaopatrywanie się w | T5J© niebezpieczny brak węgla, re- 
tanie zboże i zmusi może carat do u- 
stępstw. Rosya tymczasem korzysta ze 
zniżek taryfowych kolei austryackich i 
kieruje swój eksport na Szwajcuryę — 
albo też przez Kraków na Szląsk pruski. i 
Jakich środków rosyjscy kupcy się chwy- zaspokojenie potrzeb. 4.4 u 
tają, tego nie można na razie wiedzieć,| , Bezrobociem francuskich i belgij- 
ale że eksport zboża z Galicyi wzrósł skich górników kieruje pragnienie sta- 


oczywiście nie można wobec rozgałę- 
zionego tam bezrobocia, a import nie- 


niepomiernie, jest faktem, który obudził 1080 podwyższenia zarobku i zatamo- | miasta do brodzenia całymi 
wania wywozu do Anglii, który mógł- | głębokich 


już czujność władz niemieckich i spowo- 
dował utworzenie nowego konzulatu w 
Krakowie, mającego ściślejszy nadzór roz- 
toczyć nad handlem zbożowym. 
Rosya ma wprawdzie nadzwyczajny 
w tem interes, aby jej produkcya prze- 
mysłowa uie była narażoną na konku- 
rencyę niemiecką, ale koszta tej ochrony 
przemysłu wypaść mogą za drogo. Zre- 
sztą nie posiada oua dostatecznych fa- 
bryk na zaspokojenie potrzeb własnych 
i po wybuchu wojny cłowej z Niemcami 
rząd musiał zamawiać fabrykaty we Fran- 
cyi a w ostatniej chwili i w Austryi. Za- 
mówienie w Austryi 4 milionów cetnarów 
szyn i 3'2 milionów eetn. innych żela- 
ziw zrobiło wielkie wrażenie w Niem- 
czech. Jest to vios nie mały dla prze- 
mysłu Żelaznego Prus, bo nie o to jedno 
li zamówienie chodzi. Zazwyczaj stosunki 
ruz zawiązane nie rwą się tak prędko. 
Jakoż w Ślad za tą pierwszą wiadomo- 
ścią przybywa druga hiobowa dla fa- 
brykantów niemieckich. — Zarząd kolei 
Uralskiej zamówił 22:4 milionów ce- 
tnarów szyn i trzydzieści lo- 
komotyw w Austryi. 

Gdyby Rosya zamawiała te maszyn 
we Francyi lub Belgii, mógłby się prze- 
mysłowiec niemiecki pocieszać, że po 
ukończeniu wojny cłowej, potrafi tanio- 
ścią ceny zbić z targu swoich zacho- 
dnich konkurentów, — austryacki atoli 
przemysł pracuje na tych samych wa- 
runkuch, co niemiecki. 

Pytanie tylko, jak długo Rosya wy- 
5 trzymać potrafi stan dzisiejszy, w któ- 

rym zboże dostaje się na eksport tylko 
dzięki zniżkom taryfowym kolei, pra- 
o dsk ze stratami. 
„ SOSY] samej potężnemu związkowi 
A ia 6 fabrykautów, agitujących 
Ca landlową z Niemcami, prze- Jubileusz Jeremiego. Nowo zawiąza- 
ECH. sd p obej wpływowa klasa |ny „Sokół“ w Limanowie zamianował na 
wszystkich NRY rosyjskiej, która po pierwszem walnem zgromadzeniu d. 16. bm. 
O Alwidnta vy | > taryfowych, po | Kornela Ujejskiego członkiem honorowym. 
Gii sidai Kredytu, zaliczek aż do Mianowania. Trybunał administracyj- 

W Tr iR ub ny nadał opróżnioną przy nim posadę adjun- 

i atach kta-sekretarza Rady adjunktowi sądu po- 


pewnością o : ; 2 ? 
żącym roku „ARE r wiatowego w Rohatynie, Juliuszowi Pietsch, 


ciw rolnietwi : 
i, mniejsze > Ogromne zapasy Aimery- |cielami szkół ludowych: 


ki 
kłópoty 
mych, które zmusz 


by ujemnie wpłynąć na losy strejku- 
jących górników angielskich. W ol- 
brzymiem bezrobcciu Anglii natomiast 
walczą z sobą dwie teorye. Admini- 
stracye kopalń opierają się na fnula- 
mencie ruchomej skali zarobkowej, 
którą streścić można w zdaniu: cena 
towaru reguluje się według wysokości 
zarobku. Wskazując na zniżką cen 
węgla, żądają one zatem, aby górnie 
przystali na 26 pre. zniżki zurobko- 
wej. Związek strejkujących górników 
natomiast reprezentuje przekonanie, 
że wysokość zarobku reguluje cenę 
towaru, a przy ruchomej skali zarob- 
kowej lwia część zysku przypadnie 
zawsze kapitałowi. W programie gór- 
niczej federacyi znajduje się nadomiar 
ośmiogodzinny dzień pracy i pięcio- 
dniowe zatrudnienie w tygodniu dla 
zapobieżenia nadprodukcyi, a wobec 
tego nie ulega żadnej wątpliwości, że 
stronnictwo socyalistyczne popiera an- 
gielskie bezrobocie. 

Nie jest wykluczonem, że strejk 
górników angielskich potrwa jeszcze 
kilka tygodni, mimo nędzy, która 
strejkującym daje się we znaki. Gór- 
nicy zdecydowani są wytrwać do 
ostatka, ponieważ brak węgla, który 
coraz dotkliwiej czuć się daje, utwier- 
dza ich w nadziejach zwycięstwa, a 
oprócz tego liczą również na wpływ 
strejków francuskich 1 belgijskich 


KRONIKA. 


Lwów dnia 21 września. 


Po części do|ryńskiej, Maryana Antonowicza w Ułausz- 
A fh ara dek walu- |kowcach, Maryę Mikiewską w Ciężkowicach, 
i sunkowo war- | Ludwika Dobrzańskiego w Kizesławicach, 
: Z niemałem przeto zejęc Alojzego Wilkowiekiego w Przeroślu, ks, dr. 
kin ać należy końcu obrad Jana Trznadla katechetą w Samborze, Ba- 
roRyjskGC WE JJ zylego Spolskiego w Gwożdźcu, Stanisława 
Pacanowskiego w Ówikowie, Włodzimierza 
Strzelbickiego w Ohlebiczynie Leśnym, He- 
leng Hollendrowę i Bronisławę Borkowską 
; : 5 aa"? na Strusinie, Tadeusza Gar- 
pi (ZYNArOLOWJ strajk górników kę wę e w Monastereu, Henryka Szczep 
' | Kętach, arg eo icach, Michała Dymka w 

uczyciejekim , y dziła w zawodzie na- 
Kazimierza mana Gutwińskiego i dr. 
wękiego w gimnazyum w 


Podgórzu dr. 
gimnazyum w g- entego Szczepańskiego w 


silkowskiego rze, Władysława Wa- 
Edwarda E Sa naaa yum w Przemyślu, 
Tarnopolu, Jana = „W gimnazyum w 
w Złoczowie, Jana PB? w gimnazyum 
bielskiego w gimnazyym w Bij stra Sko- 
cieja Zwolińskiego w gimnaz Ma- 
nówie Tar- 

Odznaczenie. Kontroler ka : 
lwowskiej Józef  Olpiński otkzymnł tei 
radcy cesarskiego. Jtuł 


lem wyeze 
konferenceyi 


A. B. 


ZZ ZA 


Międzynarodowy strejk górników jest 
faktem dokonanym. Podczas gdy an- 
gielscy górnicy w Birmingham, których 
liczba dosięga 200.000, oświadczyli się 
powtórnie na konferencyi delegatów w 
Nottingham przeważną większością glo- 
sów przeciw obniżeniu zarobków, które- 
go administracya kopalń zażądała, a na 
domiar odrzucili propozycyą, aby sąd 
rozjemczy zatarg załatwił, przystąpili 
wczoraj do bezrobocia francuzcy górni- 
cy departamentu Pas de Calais i Nord, 
aby przeprowadzić podwyższenie za- 
robku o 10 procent. Równocześnie po- 
stanowiono w niedzielę na zebraniu 

i górników departementu Loary, które 
| się w gmachu giełdy robotniczej w Sv. 
Etienne odbyło, aby przystąp*6 do bez- 
robocia. Wątpić już zatem nie można, 
że strejk generalny francuskich górni- 


ków wkrótce nastąpi, a istnieje obawa 
że "zę a Anglii i Tran podąży 
r awem Belgia, gdzie w Hklicznych 
kopalniach myśl bantu wre Już i kipi 
Belgijscy reprezentanci związku gór- 


niczego zatwierdzili w dniu 10 bm. na 


yum w 


9 rano w Mościskach. 


Romanowicza : F 
miasta Lwowa do Rady szkolnej okręgowej 


ciszka Szpetmańskiego, 


mu nie zapobiegną nagromadzone za- | upy piasku, 
pasy. O imporcie angielskim myśleć | wszelki 


miecki nie wystarczy żadną miarą naj watnych właścicieli 


J |jest raczej ramieniem 


Ślub panny Zofii Zawirskiej, górki 
milii z Chodzińskich i śp. Stanisława A ż 
wirskiego 7 p. Janem Łazorykiem adjun. 
ktem sądowym, odbędzie się 28. bm. o g. 


Rada szkolna krajowa zatwierdziła | ubogioh 
wybór dr. Leonarda Piętaka i Tadeusza 
na delegatów reprezentacji 


mi jskiej we Lwowie, tudzież wybór Fran- 
kierownika szkoły 
męskiej im. Miekiewicza we Lwowie natczorku muzykałno dek 


ny węgli podskoczyły znacznie wobec |z żywością młodzieniaszka, rzucił si A 
bezrobocia. Departament Pas de Calais |roku do rozkopywania IASI WAD 
produkuje około 10 milionów beczek, | miasta. Skutek tego jest ten, że on sam ni- 


główniejszych ulic 


czego poczciwego się nie dokopał, a mnó- 
stwo ulic odciął zupełnie od świata, Najgo- 
rzej wyszła na tem nowootwarta ul. Artura 
Grotlgera, stając się już w zaraniu swego 
żywota zbiorowiskiem wszelkiego śmiecia i 
błota wydobywanego z pi. Łyczakowskiej. 
Szutru i kamieni tarasuja 
szelki dostęp do tej ulicy. Są to pozosta- 
tości po dokonywanych w ul. Łyczakowskiej. 
robotach ziemnych, a magistrat, który pry- 
l i przedsiębiorstwa do- 
skonale umie pouczać o tem, jak to należy 
najprzód jedną robotę ukończyć nim się za- 
cznie drugą, aby nie zmuszać mieszkańców 
miesiącami w 
na łokieć rzekach błota — sam 
pierwszy o swych pięknych maksymach za- 
pomina. Nieprzyjemne wonie, zatruwające 
powietrze na całej pięknej ulicy Grrottgerow- 
skiej, kurz, tamujący oddech i nawet w po- 
mieszkaniach zasypnjący oczy, wieczne bło- 
to i niebezpieczeństwo grożące życiu mie- 
szkańców w powrocie do domu po zagasze- 
niu latarni, którą Pan Bóg na niebie umie- 
ścił, wszystko to dowodziłoby, że magistrat 
jakiegoś mściwego 
bóstwa, a nie „ojcowskiej* Rady miejskiej. 

O śp. Stanisławie Cichockim, zmar- 
ym 14. bm. nagle (na udar sercowy) w 
Krakowie pisze Czas: „Urodził się na Ukra= 
inie w r. 1842. Umknąwszy z wojska ro- 
syjskiego, walczył w powstaniu 1863 r. w 
oddziale Różyckiego, potem w Miłkowskiego 
pod  Kostangalią. Skazany na długoletnią 
tułaczkę, burzliwe przechodził koleje. Służył 
wojskowo w Turcyi, brał udział w wypra- 
wie meksykańskiej, w rewolucyi serbskiej, 
w wyprawach Garibaldiego, w powstaniu 
Karlistów w Hiszpanii i w wojnie francysko- 
pruskiej. Kilkakrotnie przywdziewał habit 
mniszy, chcąc poświęcić się życiu zakonne- 
mu, lecz odgłos burzy wojennej powoływał 
go zawsze w szeregi walczących. Po wojnie 
franeusko-pruskiej przybył do Galicyi. Po- 
czątkowo pracował tu na roli, następnie dla 
chleba różnych chwytał się zajęć, wreszcie 
osiadł we Lwowie, gdzie przez pewien czas 
był sekretarzem w Towarzystwie sztuk pię- 
knych. W ostatnich latach utrzymywał się 
z handlu obrazów i starożytności. Pracował 
ciężko, lecz uczciwie. Była to postać praw- 
dziwie typowa, w całym kraju znana. Spo- 
czął na cmentarzu krakowskim, odprowa- 
dzony przez liczne grono znajomych i to- 
warzyszów broni, 


Główny urząd cłowy t. zw. komora 
główna zamkniętą była wczoraj i to z po- 
wodu święta żydowskiego. Tnteresenci, któ- 
rzy się zgłaszali, musieli odejść z niczem, 
ponieważ pan, spełniający ważne i ciężkie 
zadanie podpisywania deklaracyj na przybyłe 
towary jest naszym bratem w. m.i nie 
przyszedł wczoraj do biura. Czyż już nikt 
absolutnie nie mógł go zastąpić i czy w tym 
urzędzie nie ma naczelnika, któryby naprzód 
wiedząc o tem, że któryś z urzędników nie 
przyjdzie do biura, miał obowiązek zaradze- 
nia złemu, a przynajmniej uwiadamiania o 
czemś podobnem publiczności ? 

W parku Kilińskiego odbędzie się 
na dochód kolonii wakacyjnych dla dziew- 
cząt w niedzielę 24. bm. festyn połączony 
z jarmarkiem i koncertem muzyki wojsko- 
wej 80 pp. O zmroku odsłonięte zostaną 
żywe obrazy. Panie które raczyły zająć się 
zbieraniem fantów, raczą takowe nadesłać 
na ręce WP, Wandy br. Gostkowskiej, ul- 
Franciszkańska l, 5. 


Egzuminy w zakładzie karnym. 
Dnia 27. i 28. b. m. o godzinie 9. przed 
południem odbędą się w tutejszej szkołe ro- 
czne egzaminy, æ mianowicie we środę 27. 
w drugiej i trzeciej klasie, a we czwartek 
28. w pierwszej klasie. Przed rozpoczęciem 
egzaminu dnia 27. odprawioną będzie w ka- 
plicy zakładu o godzinie 8!/, w obecności 
wsźystkich do szkoły chodzących więźniów 
cicha msza, podczas której popisywać się 
będą więźniowie, którzy się uczyli muzyki 
wokalnej i instrumentalnej. 

W Iwowskiej szkole ogrodniczej 
rozpoczyna się nauka z dniem 15. paździer- 
nika br. Podania o przyjęcie wnosić należy 
do dnia 1. października br. na ręce dyre- 
ktora szkoły dr. Teofila Ciesielskiego, profe- 
Bora wszechnicy. Petenci mają udowodnić, 
e Ukońezyli 14 rok życia i przynajmniej 
A8y szkół średnich. Za umieszczenie W 
nacie, wikt, ubranie, książki i przybory 

e wynosi opłata rocznie 200 złr. w 
zhych ratach z góry płatna. Dla 
dya, "s oriel S4 do rozdania 4 stypen- 
cały czas "nlające bezpłatne utrzymanie przez 

y 1. Eksternist i f 
stom, mającym u 


trzymanie 
bezpłatnie, - m nauka udzielaną będzie 


„Bb Gwiazdy”. 


éwi 


Czysty dochód z wie- 
lamacy|nego, urządzo- 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 22. Września 1893. 


i—i O GN. CZAI ZN 0 ZZ 0 


nego na powodzian przez kółko amatorskie 
stow. ręk. lwow. „Gwiazda“, wynosił 20 zł. 
90 et., którą to kwotę na ręce WP. prezy- 
denta złożono. Przy tej sposobności kółko 
amatorskie czuje się w obowiązku „zdożyć 
podziękowanie pp. Wysockiemu artyście sce- 
ay lwow., Zembroniowi i Fallowi za chętne 
wzięcie udziału w programie wieczorkowy m, 
a drukarni Pillera i Spółki za bezinteresowne 
wydrukowanie ogłoszeń. y i 

W niedzilę dnia 24. września bm. odbędzie 
się na dochód inwalidów wdów i slerót 
stow. ręk. lwow. „Gwiazda? odbędzie przed- 
stawienie amatorskie w sali przy ul. Fran- 
ciszkańskiej l. 7. Członkowie stow. odegrają 
„Gwiazdę Syberyi*, dramat W 3 aktach a 
4 odsłonach, Leopolda hr. Starzeńskiego. 
Spodziewać się należy, że znana DON 
sztuka i cel zachęcą publiczność do zapet“ 
nienia sali. Biletów dostać można w biurze 
stowarzyszenia, a w dzień przedstawienia 
przy kasie. 

Za spokój duszy Ś. p. dr. agerian 
dra Terba będzie odprawioną msza Święta 
żałobna w kościele św. Mikołaja 0 godzinie 
8. rano w piątek, dnia 22. wrzesnia, jako 
w drugą rocznicę śmierci. 


radę miejską. Ogłoszono już rezultat wybo- 
rów i na jego podstawie wszedł w grono 
rajców p. T. Stryjeński. Wybrano tymcza- 
sem komisyę weryfikacyjną, a na jej ręce 
wpłynął protest przeciwko obliczeniu odda- 
nych głosów. Protest ten okazał się uzasa - 
dnionym, a po zarządzeniu ponownego obli- 
czenia dr. Leo np. miał więcej głosów niż 
wspomniany p. Tadeusz Stryjeński. Rada 
miejska zarządzić więc będzie musiała po- 
nowne skrutynium zwłaszcza, że jeszcze 
wedle dotychczas przeprowadzonych obli- 
czeń inny rajca będzie musiał ustąpić, a 
znów trzeci będzie musiał złożyć mandat, 
ponieważ nie ma  przepisanego 
wieku. 

Wspaniały wieniec srebrny. przed- 
stawiający złotą lirę 0 3 strunach, okoloną 
dębowemi liśćmi, nadesłali rodacy nasi 
z Ameryki dla uczczenia niewygasłej pa- 
mięci Teofila Lenartowicza. Wielki ten i 
pięknie wykonany wieniec ma napis: „Sp. 
Teofilowi Lenartowiczowi, ksiądz W. Ma- 
łusecki w imieniu parafii św. Wawrzyńca 
w Filadelfii w Ameryce". Kosztowny i trwa- 
ły ten dowód pamięci zaatlantyckich braci 
naszych o zasługach „Mazowieckiego lirni- 
ka“ złożony będzie w muzeum narodowem 
w Sukiennicach. 

Wystawę rolniczą w jubileusz 25- 
letniego istnienia swego i działalności urzą- 
dza Towarzystwo rolnicze dla księstwa Cie- 
szyńskiego. Wystawa ta odbędzie się w Cie- 
szynie na strzelnicy od 30. bm. do 9. pa- 
ździernika br. — otwartą zaś będzie codzień 
od 8. rano do 9. wieczorem. Wielkie afisze 
całkowicie polskie uwiadamiają o tem naszą 
publiczność, którą interesować powinien fakt, 
iż wystawa odbywa się na Szlązku, odwie- 
cznej ziemi naszej, rolnikom zaś naszym mo- 
że taż wystawa dać wielkie pole do spo- 
strzeżeń zwłaszcza, że maszyny rolniczu i 
dobroć koni będą na niej poddane próbom 
tak, że każdy z własnego przeświadczenia o 
nich nabrać będzie mógł przekonania. 


Poświęcenie nagrobka. Dnia 4. wrze- 


gnia roku zeszłego podczas ćwiczeń wojsko-  lueji, 


wych w powiecie żywieckim uderzył piorun 
w stodołę w Moszczanicy, a W pożarze ztąd 
wynikłym zginęło 5 żołnierzy 11 kompanii 
56 pułku p., którzy spalili się na węgiel. 
Spalonym wystawiono na cmentarzu, gdzie 
ich szczątki pochowano, nagrobek ze skła- 
dek publicznych, a dnia 10. bm. odbyło się 
poświęcenie tego nagrobka. W uroczystości 
wzięła udział deputacya 56 PP. złożona Z 
4 oficerów i 4 podoficerów, urzęduicy władz 
rządowych i autonomicznych, urzędnicy dóbr 
żywieckich arcyks. Albrechta, Towarzystwo 
weteranów wojskowych z muzyką, straż o- 
gniowa, oraz liczna publiczność. 


Poświęcenie kamienia węgielnego 
pod własny gmach na pomieszczenie war- 
statu i magazynu Towarzystwa powroźni- 
czego odbyło się w Radymnie 16. bm. Sam 
plac pod budowę kosztował 1.600 zł., a na 

ać buy budynek 
przyszły rok ma stanąć 0580 y my 
dla zarządu. Jestto dowodem, że a. z: 
skie towarzystwo powroźnicze e; "BR 
. : żytek swych cz onków 
coraz piękniej na pozyt SN boszcz 
i kraju. Aktu poświęcenia or war j= 
radymieński i OC y Ly 
staa dn CIE AK Rybac- 
kiego galicyjskiego „wyszedł właśnie w obję- 
Łości 55 stron dużej oktawy. Konstatuje oD, 
że hodowla ryb zyskuje coraz bardziej pra- 
wo obywatelstwa w naszym kraju, liczba 
członków zwiększa się, zwłaszcza przystę- 
puja do Towarzystwa rady powiatowe i za- 
rządy dóbr, a obecnie liczy ono 12 hono- 
rowych, 21 dożywotnich, 225 zwyczajnych, 
26 korporacyjnych członków, 27 delegatów 
i 18 korespondentów. Skutki zarybiania 
rzek, zwłaszcza górskich, zaczynają się już 
objawiać. W dalszym ciągu sprawozdania 
znajduje się zestawienie kroków, poczynio 
nych dla zainteresowania ludu hodowlą ryb, 
granie rewirów rybnych na Sole, Skawie 
i Rabie, artykuł ks. Kluka: „Stawy, Jezio- 
ra i rzeki” itd. 

L Buczacza otrzymujemy następujące 
pismo: Na podstawie $. 19. ustawy praso- 
wej z dnia 17, grudnia 1862 upraszam Sza- 
nowną Redakcyę o umieszczenie W najbliż- 
szym numerze następującego faktycznego 
sprostowania korespondeneyi Z Buczacza U- 
mieszczonej w nrze 213 z dnia 17. b. m. 
1. Koszt budowy drogi od Nowosiółki jadł. 
na Duliby, Stypę, Skomorochy, Sokołów. 
Porchowę, Koropiec do granicy powiatu tłu- 
mackiego pod Niźniowem, został obliczony 
przy współudziale wydelegowanego w tym 
celu inżyniera Wydziału krajowego nie na 
200.000 zł. jak twierdzi Szanowny korespon- 
dent lecz na 150 do 175.000 zł., z której 
to kwoty, sumę około 25.000 zł. pokryją 
dotyczące obszary dworskie przez bezpłatne 
odstąpienie gruntów i kamieniołomów i Czę 
tkami pieniężnymi, z których już suma 7.8 
zł. 20 ct. zdeklarowaną została > 7 

2. Faktyczny koszt budowy WY cj 
lometra wyniesie więc 3.800 do 4.1 p at., 
wliczając już w to koszt budowy dwóc uż 
stów, jednego na Koropcu a drugiego na 
Strypie, która w całym swym biegu ya 
dniowym od Buczącza 35 kilometrów ditu- 
gim sni jednego mostu dotychczas nie po- 


siada, podczas gdy na krótszym znacznie 


Niespodzianka spotkała krakowską 


a jako zastępcy: Józef Sikora, Wład. Do- 
ae |magalski i Miecz. Dąbrowski; do komisji 


północnym jej biegu, aż pięć mostów się 
znajduje. Koszt budowy jednej mili wyniesie 
więc na tej trasie 5!/, mili długiej, nie jak 
szanowny korespondent twierdzi 40.000 zł. 
lecz 27.500 do 30750 zł, co jest ceną 
zwykłą: Fundusze powiatowe poniesą od ki- 
lometra jedynie wydatek 1.500 zł. a reszta 
będzie pokrytą datkami osób prywatnych i 
subwencyą krajową. 
. (8. Za koniecznością budowy tej drogi o- 
świadczyła się Rada powiatowa dwu kro- 
taie jednogłośnie a to z tego wzglę- 
du, że ta droga otwiera dla calej południo- 
wej części powiatu eksport do stacyi kolejo- 
wej w Niźniowie, przez co cały transport 
skraca się i tanieje o całe 41 kilometrów, 
wzelędół p dtfowa część powiatu pod 
być dostatac go" dotychczas nie mogła 
O ledniont RAE * 
duje sl 0. rogi Zadarów-Uście żul znaj- 
¿ W petnem wykonaniu i w tym ro- 
ku sekoya fadarcw-Wy od koń bpe- 
dzie. Z Wydzlału ygoda wykończoną bę 
Pratio Pmlatowego w” Buczaczu. 
ha M «wan Bołoz Antoniewicz, 
NK chrześciją 
żnych obywateli DE = i grono LEVA 
Kossowie zgromadzenie 17, p, m o W 
łożyć tamę grasującej lichwie iw 
żydowskich, uchwalono za współudziałem 
związku stowarzyszeń zarobkowych i gospo- 
darczych statut banku chrześcijańskiego, Pre- 
zesem wybrano dra Maryana Korpińskiego, 
adwokata, w skład zaś dyrekcyi weszli 
Chauer, Kurzweil i Doerfler. 

Nowy „Sokół*. W Limanowie zawią 
zał się „Sokół“ i pierwsze walne zgroma- 
dzenie odbyło się 16. bm. Prezesem wybra- 
ny został p. Kazimierz Żuławski z Młynne- 
go. zastęprą p. Eman. Winter, do wydziału 
weszli pp. Leon Dihm, Franc. Stefan, dr. 
Karol Młodzik, Wal. Zubrzycki i Zyg. Mars 


rewizyjnej : Stan. Oraczewski i Zyg. Skąpski, 
a jako zastępcy Wino. Potocki; do sądu ho- 
norowego: ks. kan. Łazarski Kazim., dr. 
Kruk Kazim., Łopatiner Tytus i Kochano- 
wicz Hilary. y 

Wiec o Morskie Oko. D. 17 pm. 
o godz. 3 po południu odbył się w Brze- 
żanach w sali rady pow. wiec ludowy pod 
przewodnictwem p. Karola Merlego, wice- 
burmistrza miasta, Wobec licznie zgroma- 
dzonego ludu, przeważnie stanu mieszczań- 
skiego, zagaił przewodniczący wiec słowy 
dobitnie charakteryzującymi znaczenie wiecu 
zwołanego i znaczenia Morskiego Oka dła 
serc ludu polskiego, a po załatwieniu kwe- 
styi formalnej oddał głos referentowi p. Ka- 
rolowi Morwotzowi, notaryuszowi miejsco- 
wemu, Referent w krótkich a jasnych sło- 
wach przedstawił gonezę sporu o Morskie 
Oko, niesłuszne zagrabienie doliny Białki, 
opierając na historycznych i rządowych do- 
kumentach, przyczem też wykazał, że spór 
ów jest wynikiem czystej prywaty Przewo- 
dniczący polecił następnie odczytania rezo- 
lucyi sekret. rzowi wiecu, która opiewa tak 
samo, jak rezolucya wiecu lwowskiego z d. 
3 bm, Po odczytaniu rezolucyi przemawiało 
kilku ze zgromadzotych Pierwszy mowca 
przedstawił sprawę sporu ze stnnowiska 
prawa prywatnego i publicznego 1 gorącymi 
słowy wezwał obecny.h do przyjęcia rezo- 
boś spór o Moskie Oko jest walką 
o odwierzne prawo. Następni mowcy po- 
pierali swego preopinanta odwołując się do 
uczuć patryctycznych, poczem zgromadzeni 
wśród grzmiących oklasków przyjęli odczy- 
taną im rezolucyę. Po przyjęciu rezolucyi 
przewodniczący  krótkiem przemówieniem 
zamknął wiec, a zebrani z zapałem odśpie- 
wali „Jeszcze Polsku nie zginęła“. 

Evgvuiusz Riehter w Pozmanlu. 
W niedzielę bawił w Poznaniu znany wódz 
niemieckiego stronnictwa ludowego, poseł 
Eugeniusz Richter, którego sprowadziło tam- 
tejsze stronnictwo, aby się pokrzepić w swych 
„liberalnych“ przekonaniach i uzbroić się 
do zbliżającej się walki wyborczej do sejmu 
pruskiego. Po południu o godzinie 3, od- 
było się zebranie mężów zaufania tego stron- 
z: riki nie 0. zebranie ogólne w 
sali A Ulezta, Udział w zebraniu kył liczny, 
4 2) 1 o około 1000, a między tymi 

Jwięcej żydów. Richter powitany grzmią- 
ceni oklaskami przez zebranych, mówił 
przez 11/4 godziny o wewnętrznem życiu po- 
litycznem Prus, a mianowicie o najnowszem 
ustawodawstwie. Zaczął mowę od tego, Że 
od czasu, jak tu przemawiał lat temu pięć, 
zaszły znaczne zmiany w polityce. Powię- 
kszyły się podatki, powiększono armią, 
wzrośli w liczbę socyaliści, których to zrazu 
Bismark popierał, a w końcu tłumią, O a- 
graryuszach powiedział Richter, że bogacą 
się kosztem społeczeństwa, a należąc do kon- 
serwatystów, paktują dziś z antisemityzmem, 
który także jest dziełem Bismarka, który 
go wzbudził, aby pokłócić stronnictwa mie- 
szczańskie. Antisemityzm bardzo się mowcy 
nie podobał, za co mu żydzi huczne bili 
brawa. 

Mówiąc o antipolskich ustawach, przy- 
pomniał Richter, że wolnomyślni byli prze- 
ciw wyjątkowym prawom przeciw Polakom. 
Gdy minister Puttkamer perawadował Bi 
smarkowi, aby nie wydalał 40 tysięcy lu- 
dzi, głównie ze wsi, odpowiedział mu Bi- 
smark, że „w czterech tygodniach muszą 
wszyscy być wydaleni*, Mowca oświadczył 
się przeciw wszystkim prawom wyjątkowym 
wobec Polaków, bo czemużby potężne Niem- 
cy nie miały znaleść drogi do pozwolenia 
na byt Polaków, kiedy w małej Szwajcaryi 
i w Ameryce żyją z sobą w zgodzie różne 
narodowości! Następnie mówił p. Richter o 
politycznem stanowisku „posłów naszych, o 
ustępstwie na rzecz nauki religii w polskim 
języku, 0 kolonizacji, która podwyższy wszy 
cenę ziemi, cieszy SIĘ Z tego, że osadziłą 
6000 kolonistów Niemców, Cóż to znaczy 
te parę tysięcy ludzi — mówi Richter 
wobec 29 tysięcy ludzi, którzy w ostatnich 
pięciu latach wynieśli się z Księstwa i BLA 
zachodnich do Ameryki !“ 5 

Następnie krytykował? Richter 
dawstwo gminne, powiatowe 
nalne, które w Poznaniu 
szkodę samorządu gminne 
prowincyonalnego, 


W końcu usprawiedliwiał poseł Richter 
dokonany rozdział w dawnym obozie wolno- 
myślnym i dowodził, że gdyby nie był dał 
do tego hasła, to 0 części wyborców wol- 
nomyślnych byłoby porzuciło sztandar stron- 


3 prawo- 
i 1 prowincyo- 
Jest wyjątkowe na 
go, powiatowego i 


nictwa. — Życzeniem, żeby Poznań wybrał 
niemieckiego i wolnomyślnego posła, zakoń- 
czył Richter półtora-godzinną mowę swoją, 
za którą mu podziękowano hacznemi okla- 
skami, 


Franciszek Gestrin, młodociany a 
nader utalentowany poeta słoweński, zakoń- 
czył żywot d. 15 sierpnia w Lublanie po 
długiej i ciężkiej chorobie. W Grestrynie 
utracili Słoweńcy nietylko poetę, który bu- 
dził wielkie nadzieje talentem swoim. ale 
zarazem człowieka nader szlachetnego cha- 
rakteru i niezmerdowanej pracy. Gestrin 
urodzil się w Lublanie 1 grudnia 1865 r. 
Prace młodocianego poety pozostaną trwale 
w literaturze słoweńskiej. W poezyach jego 
widzimy szczere, głębpkie uczucie, wcielone 
w piękną niemal doskonałą formę wierszo- 
wą, nadto utwór jego pt. „Z archiwum“ 
daje dowód, że zmarły posiadał także nie- 
pospolity talent nowelistyczny. Widząc do- 
brze, że dnie jego żywota są już policzone, 
pracował z niesłychanym wysiłkiem, pra- 
gnąc zostawić po sobie jak największą spu- 
ściznę literacką. Samych dramatów przełożył 
dla stowarzyszenia dramatycznego około 30. 
W testamencie zapisał 25.000 zł. na rzecz 
towarzystwa wspierania literatów. Mały na- 
ród słoweński stracił w nim jednego z naj- 
szlachetniejszych synów, którego krótki ży- 
wot był całkiem poświęcony celom naro- 
dowym. 

Lincki wiec aptekarzy, który obrado- 
wał od 17. do 19, oświadczył się przeciw 
dopuszczeniu kobiet do studyów farmaceuty- 
cznych. W sprawie nieprawnego handlu le- 


kaistwami wniesionem będzie podanie do 
rządu. 


Warszawskie „bon mot*, Z powodu 
ostatniej sztuki p. Michała Wołowskiego, 
autora „Naszych aniołów“, p. t. „Chamska 
dusza* — pisze Kuryer Warsz. w rubry- 
ce „Z nekrologii teatralnej“: „Chamska du- 
sza* po krótkich lecz ciężkich cierpieniach 
powiększyła grono „naszych aniołów." 

Afera ryżowa. Prócz Banca Romana 
wywołuje we Włoszech wielką senzacyę je- 
szcze drugi skandal, t. zw. „afera ryżowa“. 
Rozehodzi się o kołusalne oszustwa, jakich 
dopuściła się wobec państwa zbankrutowana 
niedawno firma w Pinto w Nowarze. Fir- 
ma ta składała zawsze przy imporcie in- 
dyjskiego ryżu przepisane prawem należy- 
tości ełowe, później jednak przy wywożeniu 
2 Włoch oczyszczonego ryżu przedkładala 
władzom fałszywe pokwitowania, na podsta- 
mi at odbierała o wiele większe su- 

» aniżeli je deponowała przy przewozie. 
W ten spdsób zostało $ańst WADY kuć a 
raczej okradzione na przeszło 500.000 li- 
rów. Główna wina spoczywa tu na lekko- 
myślności, jeżeli nie na esem więcej jene- 
ralnego dyrektora cłowego Castoriny i je- 
neralnego inspektora Galliny, którzy obaj 
zostali już złożeni z urzędów i prawdopo- 
dobnie czeka ich gruba kara. Rolę pośre- 
dnika odgrywał wszechpotężny w swoim 
czasie pan Chaudet, dyrektor pisma Popolo 
Romano, zawikłany także w proces Banca 
Romana. 

Jerzy Tomijenowicz, młody uczony 
chorwacki, umarł w początkach sierpnia br. 
mając lat 25. Był to młodgzierted wielkich 
zdolności, uiesłychanie zamiłowany w ba- 
daniach nad przeszłością swego narodu, pe- 
łen zapału i wytrwałości, Prace jego zapo- 
wiadały niepospolitego historyka przyszłości, 
ale przedwczesna śmieró zniweczyła wszel- 
kie nadzieje i oozekiwania. Jest to dziwna 
igraszka loau, że w Słowiańszczyźnie połu- 
dniowej przedwczesna śmiurć szerzy zbyt 
często spustoszenia w szeregach utalentowa- 
nych pracowników literackich i artystycz- 
nych. 

Panna Rozalla Pawłowska, doktor- 

a medycyny, laureatka uniwersytetu pa- 
ryskiego, po złożeniu odpowiedniego egza- 
minu w Buenos Ayres, objęła posadę pierw- 
szego lekarza w tamtejszym szpitalu fran- 
cuskim, 

Starożytne grobowce. Na wyspie Sa- 
lamis odgrzebano siedm grobowców z VII. 
wieku przed Ohrystusem. W grobowcach 
znaleziono dużo przedmiotów, niewielkiej 
wartości ; należały one widocznie do rasy, 
znajdującej się w niskim stanie rozwoju, Po- 
zostałości te zamierzchłych wieków wraz 
z dwoma czaszkami złożono w muzeum 
ateńskiem. 

Do francuskich Żydów wydał ich 


następującą odezwę, którą Figaro ogłasza: 
Wielkie uroczystości przygotowują się we 
Francyi z przyczyny odwidzin eskadry ro- 
syjskiej. W innym czasie wystarczyłoby, 
gdyby żydzi z całego serca przyłączyli się 
do tej pięknej manifestacyi — ukryci w sze- 
regach swoich ziomków. Ale w czasie, gdy 
wielu usiłuje obrzucić błotem wszystkich na- 
szych współwierców, oskarzając ich o błędy 
kilku żydowskich kosmopolitów, pozbawio- 
nych sumienia, zdaje mi się, że naszym o- 
bowiązkiem jest zaznaczyć wyraźnie nasz 
współudział w przyjęciu. Nie jesteśmy pra- 
wymi synami F'ancyi, jesteśmy tylka ado- 
ptowanymi jej dziećmi i tytuł ten wkłada 
na nas obowiązek okazywania się zawsze 
dwa razy lepszymi Francuzami niź inni. 
W r. 1875 nie wybuchła wojna między zwy- 
cięskimi Niemeami a pobitą ojczyzną naszą 
tylko dzięki decydującej jinterwencyi cara. 
Francya jest dłużniczką Rosyj, Ugoszczenie 
marynarzy rosyjskich jest świętem patryoty- 
saba" uczuciem winny 
My ds ględy zniknąć, Nie dawaj- 
kład Zym współobywatelom jedynie przy- 

s 4 bogactw, będziemy dla nich także 
przykładem pięknych przymiotów duszy.. 
Przyjmij Pau wyrazy itd. Albin Valabregue. 

„zdania sławnych ludzi o kobietach. 
Milton, autor „Raju utraconego“ był trzy 
razy żonaty, ale w małżeństwie nie znalazl 
szczęścia. Pewnego razu lord Buckingliau 
nazwał trzecią żonę poety — różą, — „Po 


— |barwie — odrzekł Milton — nie mogę te- 


go poznać, bo jestem ślepy, ale po kolcach 
czuję, że masz pan słusznośćć, — Innym 
razem pytano go, dlaczego nie każe swej 
córki uczyć obcych języków. — „Bo dla 
kobiety jeden język wystarczyś — odpo- 
wiedział. — Gdy go pytano, dlaczego ko- 
ronacya angielskiego następcy tronu odbywa 
się w 14 roku życia tegoż, a żenić się 
może dopiero w 18 roku, odpowiedział: 
„Bo trudniej rządzić jedną kobietą, niż ca- 
łem królestwem*, — Grecki filozof Aristyp 
zapytany przez przyjaciela, jaką kobietę ra- 
dzi mu wybrać za żonę, odrzekł: „Najle- 


współwierca komedyopisarz Albin Valebregue. 


jez 


W W, 


piej nie bierz żadnej. Piękna będzie cię 
oszukiwać, brzydka tobie pedobać się nie 
będzie, biedna zrujnuje cię, bogatej będziesz 
niewolnikiem, mądra będzie będzie cię le- 
kceważyć, głupia znudzi cię, jeśli zaś bę- 
dzie złą, to będziesz miał piekło w domu“. 
Sąd ten greckiego filozofa nie powinien 


wcale zasmucać pieknych pań. Wielcy my- 


śliciele greccy mieli tak fałszywe zapatry- 
wania na tę kwestyę, że nawet na seryo 
zastanawiali się nad tem, czy wogóle ko- 
bieta ma duszę, — Maurycy Jokai, sławny 
węgierski powieściopisarz powiedziaż; „Dwa 
sa rodzaje kobiet: takie, które mają serce 
i te kochają jednego, i takie, które nie ma- 
ją serca i te kochają stu nar z“, — Na- 
poleon I., który zdolność kobiet bardzo ce- 
ni? (jeżeli jej, tak jak p. Stael, nie zwrs- 
cały przeciw niemu) powiedział : „Są ko” 
biety, które ten tylko błąd mają, że nie SĄ 
mężczyznami", 


De jedne” 
ów w Pa- 
Z $0- 


Uporczywa kleptomania. 
go z najbardziej znanych psychiatr: 
lermie przybył jakiś marchese Gropp! 
ną, która cierpiała, jak mówił, na klepto- 
manię. „W kilka godzin po kradzieży Z8- 
czyna płakać i oddaje przedmiot zabrany“. 
Istotnie lekarz zaaważył, że podczas bada- 
nia pacyantka jego wyciągnęła mu z kra- 
watki kosztowną szpiłkę brylantową, a wy- 
chodząc zubrała fotografię w bogatej ramie, 
„ Widziałeś pan?“ — zapytał nieszczęśliwy 
małżonek. „Widziałem* — odparł lekarz. 
„Za chwiię odeszlę panu oba te przedmio- 
ty“. Zaeny psychiatra czeka do tej chwili 
na zwrot kosztowności; sprytna para „klep- 
tomanów* zniknęła bez śladu. 


Lady Aberdeen i kamień z Blarney. 
W Irlandyi słynie pewien kamień pod na- 
zwą Blarney Stone, któremu dzieci Zielone- 
go Erynu przypisują własności cudowne, ja- 
ko to moc obdarzania szczęściem i rozumem 
tych, co złożą na nim pocałunek. Otóż lady 
Aberdeen sprowadziły go niedawno na wy- 
stawę: do Chicago i umieściła w wiosce ir- 
landzkiej; okazuje się jednak, że kamień 
nie jest autentyczny. Wgaścieiel dóbr Blar- 
ney, sir George Coltharst, zaprzecza jego 
tożsamości w dziennikach, twierdząc, że to 
najpospolitszy kamyk bez żadnych własno- 
ści cudownych. Zagroził om nadto lady 
Aberdeou procesem, W razie gdyby się 
wzdragała ogłosić w dziennikach amerykań- 
skich protestacyą w tym duchu. Lady Aber- 
deen, rada nie rada, zasiósowała się do 
tego wymagania, lecz cóż powiedzą Irland- 
Czycy, osiedleni w Ameryce, którzy tłumnie 
zjeżdżali na wystawę chicagowską, PIZYCIĄ- 
gani po części owym kamieniem? Podobno 
mają zamiar wytoczyć lady Aberdeen pro- 
ces ZA to, iż dawała im do całowania 


zwykły kamyk zamiast cudownego Blarney 
Stone. 


„Książę Leopold von Ysenburg-Bir- 
stein, potomek jednego z najstareżytniejszych 
rodów w Niemczech, zaręczył się w Ame- 
ryce z panną Floreneyą Pullmann, oórką a- 
merykańskiego milionera, fabrykanta wago- 
nów salonowych, zwanych od niego „Pull. 
mann car.“ Książę poznał tę piękną i po- 
sażna pannę zeszłej zimy w Chicago. Pod 
względem wieku i urody para jest dobrze 
dobraną: narzeczony ma lat 27, oblubienica 
20. Książę jest porucznikiem w wożsku nie- 
mieckiem. 

W obłędzie. Szczególną śmiercią zgi- 
ną? przebywający na kuracyi w Rosenheim, 
w Bawaryi, wyższy urzędnik z Berlina, 
niejaki Kähler, człowiek 58-letni. Już od 
wiosny począł on cierpieć na melancholię, 
więc za namow; żony i przyjaciół postarał 
gię o dłuższy urlop į wraz z małżonką udał 
się na kiika godni go Rosenheim dla wy- 

oczynku. Tam Jednakże melancholia poczę- 
ła wzrastać i objąwiała się  nieprzepartą 
obawą Przed ludźmi, Zobaczywszy kogo- 
kolwiek NA spacerze, Kibler wracał do do- 
mu lub Krył się Za drzewa 

Pomimo pilnej opieki żony udało się 
nieszczęśliwemu wymknąć niepostrzeżenie 
z domu przed miesiącem į odtąd przepadł 
bez wieści. Myślano, że wrócił potajemnie 
do Berlina. to znów że utopił się w rzece 
Inn, przetrząśnięto wreszcie całą okolicę 
Rosenheimu — wszystko napróżno, 

Obecnie dopiero, gdy nieszczęśliwą żona 
wyznaczyła 800 marek nagrody za jaka- 
bądź wiadomość o nieszczęśliwym, odnałezio- 
no go w gaBzczu, W lesie pod Rosenheimem, 
naturalnie już nieżywego: Opanowany swą 
Manią, skrył się w zarośla i zginął w nich 
Jak wykazała sekcya, Śmiercią głodową, 


Cholera. Organ najwyższej Rady zdro- 
wia, „Oesterreichischeg Sanititswesen* stwier- 
dza, Ż8 od 12. bm. cholera W Galicji Się 
wzmogła. 0d wybuchu cholery w Galicji 
aż do 19. września zachorowało w 78 gmi- 
nach należących do 29 powiatów 649 osób, 

li umarło 
= Urzędowe sprawozdanie o stanie cholery 
licyi opiewa : 
“ itr 19. września br. zachorowały na 
py żpowiecie nadworzeńskim : w Hwoż- 
dzie 3 osoby, w Delatynie i Pniowie po 2 
nsoby, W powiecie sanockim: w Posadzie 
Dolnej jw Ładzinie po 1 osobie, w Opry- 
Bzowoach (w powiecie stanisławowskim) l 
osoba, w Kołomyi 2 osoby, w Oskrzesińcach 
(W Powiecie kołomyjskim) 1 osoba. 
nomkowiała w Kołomyi 1 osoba. 
wod ię W powiecie nadworzeńskim : 
w Hwoż me 8 osóby, w Delatynie i Dobro- 
io yna no wii w powiecie sanockim: 
le 2 osob 
F Kołomyi 2, osoby.” w Besku 1 osoba 

Nadto Zaszty Wypadki à A 
„ie (me BIES poi 
bieszczanach (% ld Sanockim), i w 
Rogoźnie (w po”: ż¿ydaczowekim), 


E 


Przeciw 
wypadaniu włosów i łysinie, 


'|kszą szansę powodzenia, 


Lzy i uśmiechy. 


Mam złe przeczucia, czy anioł zły 
Przesunął się, czy zły człowiek ?... 
Gdybym był lepszym, może-by łzy 
Ucieka mogły z pod powiek. 


Mam złe przeczucia i serce drży, 

W którem był spokój dostojny, 

Czy przeszedł człowiek, czy anioł zły 
Że cień padł, żem niespok. jny. 


Król jeden uczuł nagle 
Miłości w sereu szał, 
A był to król nad króle 
Połowę świata miał, - 


Kochanka w chatce żyła, 
Jej ojciec strzelcem był, 
Król kochał — u jej boku 
b wspólnem szczęściu śnił, 


Ożenił sia, Za żonę 

Księżniczkę los mu dał... 

A był to król nad króle — 

Prócz szczęścia — wszystko miał! 


Raz chochlo niepoń skrzydlaty 

Rzekł mi: mnie ziemia zbrzydła, 
Trzymają jednak mnie kwiaty 

„I kwiatów wonne sidła"... 


I mnie trzymają tu kwiaty 
I kwiatów sidla wonne, 
Mych marzeń orszak bogaty, 
I me nadzieje płonne! 


Zmarli. 


Tomasz Adamiak, emorytowany starosta we 
Lwowie. 


Obowiązek być piękną. 


Czy kobieta, która depeąc przesądy, 
Wraz z mężczyznami oddaje się sprawom 
społecznym lub politycznym —— czy kobieta 
taka ma liczyć jedynie na wartość zasad, 
Jakich broni, czy też, przeciwnie, wolno jej 
w walce tej używać przywilejów płci: pię- 
kności, wdzięku, jednem słowem wszystkich 
uroków kobiecych, dla pozyskania stronni- 
ków nieczułych na inne Środki przekony” 

ające ? 
i "Na to pytanie pani Sarah Grand odpo- 
wiada w czasopiśmie angielskiem „Humani- 
tarian“, iż taktyka podobna jest nietylko 
dozwoloną kobiecie, lecz, że obowiązkiem 
każdej, walczącej na szerszej arenie niewia- 
sty, jest uciekać się do tej broni. 

Według pani Grand, jeśli kobiety nie 
były dotychczas brane na seryo, ilekroć 
chciały wyjść po za ciasne koło, w którem 
egoizm męski zamknąć je pragnie, to tylko 
dlatego, że nie używały tego środka per- 
swazyi. 

Gdyby — powiada Sarah Grand — e- 
mancypantka przedstawiała typ „kobiety pra- 
wdziwej*, w znaczeniu, w jakien mężczyźni 
ten typ pojmują; gdyby zamiast zaniedba- 
nia w stroju, zamiast okularów i krótkich 
włosów, nosiła suknie modnym krojem i 
czesała się do twarzy; gdyby zachowała 
cechy kobiecości w ruchach, mowie — od- 
dawna juź uzyskałaby wszelkie prawa, o 
jakie się upomina, nawet prawo głoso- 
wania, 

Jeśli więc emancypantki pragną zwycię- 
żyć w walce, ktorą przedsięwzięły, powinny 
obronę swych zasad i interesów  poruczyć 
kobietom, zwanym przez autorkę „preposses- 
sing", to jest pięknym, miłym, ujmującym. 

Sarah Grand opiera tę teoryę na pod- 
stawie psychologicznych spostrzeżeń. Wycho- 
dzi ona z zasady, iż u mężczyzn uczucia 1 
wrażenia poprzedzają myśli, że nawet więk- 
szość mężczyzn czuje, nie zastanawiając się 
nad tem, czego doświadczają, nie poddając 
wrażeń krytyce. Ma się rozumieć obserwa- 
cye te nie odnoszą się do jednostek, lecz do 
ogółu. 

Otóż, ilekroć wobec wielkich mas zasa- 
dy jakiej broni kobieta, idea ma tem wię- 
im dana kobieta 
Skania i wedle wyrażenia autorki 

I = Pineda; i 


nietylko kobiety, kori przymioty zewnetrzne 


T e nawet i 
działywają na masy : ke a | wóbzć od- 
glaszanym teoryom. Czyż 8 ku wy- 


nie widzimy na 
MoWoa term wio- 
im twarz jego jesz 


zebraniach publicznych, jż 
ksze osiąga powodzenie, 
bardziej zniewalającą ? 

Sarah Grand twierdzi zatem, iż kobiety, 
używając jako broni słabości mężczyzn, bę. 
dą mogły wiele nayskać na polu spułecznem 
i politycznem, byle tylko umiały wybrać z 
pośród swego grona jednostki, obdarzona 
przymiotami umysłu zarówno jak i ciała, 

Sarah Grand przewiduje, iż jej teorye w 
tym względzie znajdą muóstwo oponentów, 
którzy zwalezać je będą w imię moralności 
i filozofii To też powiada, że być „prepos- 
sessing“ nie jest celem kobiety, lecz jednym 
ze środków. Według niej kobieta, która 
idąc na bal, spędza kilka godzin w budu- 
arze przed zwierciadłem dlatego tylko, aby 
się podobać mężczyznom, których tam spot- 
ka jest istotą godną pogardy. Lecz jeśli ta 
sama kobieta dokłada podobnychże starań 
przed udaniem się na meeting publiczny, 
gdzie ma głos zabrać, a to w celu wyłą- 
cznym pozyskania słucliaczów dla zasad, W 
których obronie występuje, wówczas staje 
się godną szacunku i uznania, 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 22. Września 1993. 


Sztuki piękne. 


Teatr. 


Nemo propheta im patria, a najmniej 
artysta dramatyczny. Gdy nasi dawni i 
dobrzy znajomi występują i grają na sce- 
nie — każdy ma im coś do zarzucenia: 
tu należałoby głośniej wymówić słowo, 
tam żywiej skoczyć, gdzieindziej wreszcie 
spokojniej odpowiadać i szczegóły te choć 
powinnyby kontrastem samym podnosić 
resztę akeyi dramatycznej, często owszem 
dają powód do narzekań. I dopiero z 
chwilą, gdy stracimy tych, na których 
gniewaliśmy się za różne drobne usterki, 
qrzekonywamy się najdowodniej, że byli 
doskonałymi. 

Wczoraj dawano na naszej scenie 
„Pana Damazego* Blizińskiego, w któ- 
rym wystąpił ostatni z piątki nowozaan- 
pażowanych artystów krakowskich pan 
Antoni Siemaszko. — Może więc już 
o wszystkich wydać swój sąd publiczność, 
i to sąd przychylny, na którym dawniej- 
si artyści nie nie tracą, a nowi zyskują. 
Wszyscy nowozaangażowani okazali się 
pracownikami sumiennymi, utalentowa- 
nymi i pełnymi świeżych pomysłów, a 
jakkolwiek naszych Zboińskich, Fiszerów, 
Czaplińskie i Pankiewiczówny nie zaraz 
I nie we wszystkiem zastąpić potrafią, 
to jednak nie są bez zalet sobie właści- 
wych i niepotrzebnymi dodatkami w gro- 
nie artystów lwowskich nie są i nie po- 
zostaną, 

„Pan Damazy* wypadł wczoraj zu- 
pełnie dobrze, dzięki grze tak nowych 
jak i dawniejszych artystów, z których 
udział w przedstawieniu wzięli z pan: 
Gostyńska i Cichocka, i z panów: Wy- 
socki, Trapszo i Hierowski. 


Repertoar teatralny. W teatrze hr, 
Skarbka: Dziś we czwartek „Pierścień ro- 
dzinny" opera komiczna w 3 aktach Chi- 
vota i Duru, muzyka E. Audrana. Dzie- 
wiaty gościnny występ pani Adolfiny Zima- 
jer artystki teatrów warszawskich. 

Jutro w piątek „Już go mam*, kroto- 
chwila w 3 aktach Ryszarda Ruszkowskiego. 


„Wspomnienłe”*, wiersz Stanisława 
Rossowskiego pomieściło w tłumaczeniu dr. 
Ad. Weissa lipskie wydawnictwo Kórnera 
pt.: „Poetische Anthologie“. 


* Nagrody za prace naukowe. Z 
Warszawy donoszą: Komitet zarządzający 
kasą pomocy dla osób pracujących na polu 
naukowem im. dra I. Mianowskiego, przy- 
znał dwie nagiudy z fundacyi Jakóba Na- 
tansona w dniu 14. bm., jako w dziewiątą 
rocznicę śmierci fundatora, Jakób Natanson 
przekazał testamentem komitetowi kasy fun- 
dusz wieczysty w tym celu, aby z procen- 
tów od takowego udzielane były co lat ezte- 
ry dwie nagrody za dwie największej war- 
tości prace naukowe, w ciagu ostatnich lat 
czterech przez mieszkańców Królestwa Pol- 
skiego, w Królestwie urodzonych, dokonane 
i w języku polskim drukiem ogłoszone, a to 
jednę za najlepszą pracę w «zakresie nauk 
ścisłych, a druga za takąż pracę w zakre- 
sie nauk społecznych, filozoficznych, pra- 
wnych i historycznych. Otóż komitet udzie- 
lił pierwszą « tych nagród p. Władysławowi 
Natansonowi za dzieło pt.: „Wstęp do fizyki 
teoretycznej. Warszawa 1890“ i Pracę: „O 
potencyałach  termodynamieznych. Kraków 
1892*, drugą zaś p. Ludwikowi Krzywi- 
okiemu za pracę pt. „Kurpie“ (Biblioteka 
worszawska 1892). Zarazem komitet zawia- 
damia, że następne nagrody udzielone zo- 
staną w r. 1897 za prace, ogłoszone dru- 
kiem w latach 1898, 1894, 1895 i 1896. 


ZEWN ZEZZZEZ EE Z 
Ostatnie wiadomości. 


Z pola manewrów odbywających się 
na Węgrzech donoszą, że cesarz Franci- 
szek Józef przyjmował wczoraj popołu- 
dnin ministra Wekerlego na audyencyi 
trwajacej pięć kwadransów. 

Cesarz niemiecki nadał szefowi szta. 
bu jeneralnego, Beckowi, odznaki orde- 
ru czarnego orła, a „członków rządu wę- 
gierskiego wyszczególnił w Po na 
stępujacy ; prezydent min. dr. Wekerle, 
min. hr. Tisza i min. houwedów Fejer- 
vary otrzymali wielkie krzyże ARA 
czerwonego orła, min. Hieronymi order 
korony I. kl.; sekretarz stanu Tarkovich 
otrzymał vrder czerwonego orła I. ki. 
starszy żupan z Rudo order korony Il. 
klasy, wiceżupan Karolyi jakoteż bur- 
korony Inn (der Bia ołrzyntali ordery 
ryi Soenzer, oraz. Fooi arne- 

armeryi 


Malekoyies odznaczeni i 
dnio do ich rangi. NRE POJ 


Ciekawą choć niezbyt pr r 
bna wiad: mość yrzytoszą Boka l 
legramy via Berlin. Oto cesarz niemiecki 
miał » Giins wysłać serdeczną depeszę 
do Bismarka, wypytując się o stan jego 
zdrowia i ofiarująć mu na pobyt jeden 
z zamków królewskich. Bismark w ob- 
szernym telegramie podziękował cesa- 
rzowi, ze względu jednak na radę Jeka- 
rza Schweningera odmówił zmiany po- 
bytu, 


——— 


Z dalszych głosów prasy © ŻA 
wyjatkowym w Pradze godnym Jest 
uwagi artykuł młodoczeskiego Krakono- 
ssa który pisze : „Dotychczas widowiska- 
mi ostatnich czasów nie osiągnęliśmy 
niczego, 8 stan wyjatkowy jest Uową 
przeszkodą, która "air s drodze. 


steśmy bardziej oddaleni, niż kiedykoj- 
wiek. Stanowi to dowód, że droga, któ- 
rą wybraliśmy, jest błędną. Niechaj de- 
putowani czescy pomyśla nad innym 
środkiem i niechaj ludowi pow edzą 
prawdę uczciwie i otwarcie, Rada pań- 
stwa zatwierdzi niewątpliwie stan wy- 
jątkowy, a wówczas m: żemy wejść na 
ciernistą i niepewną drogę biernej opo- 
zycyi, którą już raz przebyliśmy. Oba- 
wiamy się fiaska i blamaży. Bierną opo- 
zycya nie osiągniemy niczego. Podobną 
sytuacyę przywódzcy powinni byli prze- 
widzieć.“ - 

Młodoczeski polityczny związek w 
Kurzimie odbył również onegdaj zgro- 
madzenie, na którem dep. Paczak oma- 
wiał polityczną sytuacyę, składając winę 
niepowodzenia polityki młodoczeskiej na 
staroczechów i szlachtę feudalną. Co do 
stanu wyjątkowego oświadczył dr. Pa- 
czak, że Czesi chętniej go przyjmują, 
niż punktacye ugodowe. Po Paczaku za- 
brał głos członek wydziału czeskiego 
związku włościańskiego Patoczka z Ko- 
lina i krytykował ostro politykę przy- 
wódeów młodoczechizmn w myśl zapa- 
trywań znanego polityka chłopskiego 
Stiasnego. Wywody Patoczki kilkakro- 
tnie przerywano, a przewodniczący ode- 
brał mu głos; większdść jednak oświad- 
czyła się za tem, aby Patoczce pozwolić 
dalej mówić. Patoczka we wstępie do 
mowy wspomniał o cesarskim reskrypcie 
i wzniósł trzykrotny okrzyk na część ce- 
CBTZA, 

Ostatecznie zgromadzenie skończyło 
się sceną burzliwą. 


TELEGRAMY. 


Dolina d. 20. września. Zgromadze- 
nie wyborców mniejszych posiadłości 
z okręgu bolechowskiego, dolińskiego 
i rożniatowskiego, zebrane dziś w Do- 
linie, postanowiło jednomyślnie popie- 
rać kandydaturę p. Wincentego Wito- 
sławskiego, prezesa Rady powiatowej 
na posła do sejmu krajowego po wy- 
słuchaniu jego mowy kandydackiej, 

Dobrowolski. Jaworski. 

Wiedeń d. 20. września. Wskutek 
zarządzonego przez ministerstwo spraw 
wewnętrznych rozwiązania stowarzy- 
szenia „Germanenbunńd* w Salzburgu, 
rozwiązano także 41 filij tego stowa- 
rzyszenia w Wiedniu. 

Gins d. 20, września. Monarchowie 
wyjechali dzis o pół do 7 zrana powo- 
zami do Unterpullendorf, gdzie dosie- 
dli koni i udali się na manewry. 


Pięciokościoly dnia 20. września. 
Minister sprawiedliwości Szilagyi o- 
świadczył w mowie, wygłoszonej pod- 
czas bankietu, urządzonego przez kon- 
went Kościoła zreformowanego, że dla 
duszpasterzy wszelkich wyznań nad- 
chodzi czas, w którym ich polityczne 
przekonania przejdą przez próbę do- 
świadczenia. Liberalizm nie zagraża 
wierze, lecz jest raczej najwierniejszym 
przyjacielem religii. Minister wzniósł 
toast na cześć wspólnej walki pod sztan- 
darem liberalizmu. 

Lipsk dnia 20. września. Trybunał 
państwowy Odrzucił wniesione przez 
Ahiwardta żądanie rewizyi wyroku w 
procesie o tak zwane „Karabiny ży- 
dowskie* (broszura pod tytułem Juden- 
flinten). 

Haga d. 20. września. Królowa re- 
gentka zagaila generalną radę stanów 
mową tronową, w której stwierdziła, 
że z mocarstwami zagranicznemi po- 
zostaje Holandya w najprzyjaźniejszych 
stosunkach. Stan finansowy kraju za- 
dowalujący. 

Monterideo d. 20. września. Wszy- 
stkie forty w Bio de Janeiro , z wy- 
jątkiem forta Santa Cruz, oświadczyły 
się jako neutralne, lub teź po stronie 
admirała de Mello. W stolicy Rio de 
Janeiro panuje prawie zupełna anarchia. 
Redaktora dziennika Heraldo zamordo- 
wano w sposób okrutny. 


Wiedeń d. 21. września. Niepoko- 
jące wieści o stanie zdrowia ministra 
rolnictwa hr. Falkenhayna nie mają 
żadnej podstawy. Przeciwnie zdrowie 
jego w ostatnich dniach znacznie się 
polepszyło. 

Wiedeń d. 21. września. W kołach 
dobrze poinformanych krąży wiado- 
mość, że namiestnikowi Loeblowi ma 
być nadaną godność barona. | 

Bern d. 21. września. Szwajcarskie 
pisma podają, że ufortyfikowanie prze- 
łęczy „Les Rangiers* (Berneńskie góry 
Jura) zostało postanowionem. 

Berlin d. 21, września. Post oświad- 
cza się przeciw prowizoryum z Rosyą 
w czasie mających nastąpić układów 
w sprawie ugody cłowej. Tylko wy- 
trwanie w wojnie cłowej do końca 
może zapewnić układom pomyślny 
obrót. 

Berlin dnia 21. września. Według 


Od urzeczywistnienia naszych żądań je-' wiadomości, 0 p wanych przez Post 
MY 6 «MB 


Woda i olejek ks. Kneippa. 


(Cena flaszki: wody 1 koronę — olejku sałatowego 80 groszy) 


z Rosyi, stają się tam skutki wojny 
ełowej coraz bardziej widocznemi. — 
W guberniach południowych ustał pra- 
wie zupełnie handel zbożem ; za grani- 


młyny robią zakupy i to nieznaczne, 
w oczekiwaniu, że ceny jeszcze spadną. 
W „ogóle w południowej Rosyi spodzie- 
wają się, że w układach mających się 
odbyć w Berlinie w sprawie ugody 
handlowej, Rosya łagodniejsze postawi 
owad aniżeli Poprzednio, gdyż stra- 

oniesione w j l j 
ea ha e wojny cłowej są 

Petersburg d. 21. września, Dzien- 
niki tutejsze zapewniają, że sprawa 
przybycia angielskiej eskadry do wło- 
skich portów zupełnie jest Rosyi obo- 
jętną. 

Sprawa wysłania przedstawicieli 
dziennikarstwa rosyjskiego do Tulonu 
nie jest jeszcze rozstrzygniętą, 

Petersburg d. 21. września. Mini- 
ster finansów Witte zawiadomił nie- 
mieckie poselstwo, że odjazd rosyjskich 
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Z rynków towarowych. 


Wiedeń 2'. września. Sprawozdania z obeych 


rynków wcale nie wpłynęły na ożywienie ruchu, 
który ograniczył się jedynie na kilku nieznacznych 
zakupach. 


Sprzedawano : pszenicę na jesień po zł. 7:61, 
pszenicę na wiosnę 6:01, 8-02, 0-—, 
yto na jesień 6'36 6'38, 0* ; żyto na wiosnę 6:86, 
na jesień 715, 7:16, 0 —; owies na 


styczeń-luty 15:25 do 1535. 

Wiedeń d. 21 września Na poniedziałkowy 
targ przypędzono wołów galicyjskich i bukowiń- 
skien 853, węgierskich 1751, niemieckich 2371, 
razem 4985 sztuk. Galicyjskie stajaane płacono 
po 58 do 60 zł., osobliwe 61—62, 63 zł., paszo- 
we *2—56 zł, węgierskie 54—58, 60 zł, osobli- 
we 61 do 62, 64 zł, niemieckie 60—62, 64, 65 

zł., za 100 kilo mięsa. Z powodu większego 
g! sko 900 sztuk ceny w ogóle spadły o 


Wiedeń dnia 21. września. Na wtorkowy targ 


dowieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1100 
sztuk. Płacono 37—40, 42, 44 za 100 kilo ży- 


delegatów na konferencyę cłową w Ber. | "e wagi. 


linie nastąpi stanowczo 26. bm. 

Paryż dnia 21. września, W tych 
dniach ma już zostać ogłoszone mia- 
nowanie jenerała Boisdeffresa następcą 
Miribela. 

Paryż d. 21. września. Rząd fran- 
cuski poweżmie stanowcze postanowie- 
nia w sprawie odwiedzin rosyjskiej 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 21, września. 


Hotel Imperial. L. hr. Dembieki z Kra- 


kowa, A. br, Langer z Marburga, N. br. 
Agaleroff z Petersburga, Br, Rudin z Wie- 
dnia, H. Świdziński z Tarnopola, Z. Leno 


foty dopiero 26 bm., w którym to|z Jarosławia, B. Ohuwes z Tarnopola, W. 
dniu zbierze się w Fontaineblau rada |dr. Wolski z Drohobycza, 0. Rappaport z 


ministrów. 
Do Paryża nie przybędą majtkowie 
tylko 50 oficerów a pobyt floty we 


Ozrrniowiee, Z. Nowosielecki z Potoku, W. 


Doczekał z Berna, N. Jaworski z Wiednia. 
Hotel Centralny. M. Bieniedzka z Ko- 
ziny, K. Karpińska z Przemyślan, A. Kra- 


Francyi obliczony jest na dni pię- jewski z Dubiece, S. Skibiński z Glinian, 


tnaście, 
Włoski ajent' konsularny w Boulo- 


gne sur mer, Jules Petit (Francuz), po- 


dał się do dymisyi, ponieważ, jak to 
oświadczył w piśmie wystowanem do 


K. Radzimirski z Tarnowa, J. Krynicki z 
Zegestowa, K. Sławiński z Krakowa, M. 
Wroczyński z Wołynia, J. Kapko 2 Luba- 
czowa, J. Postępski z Podbuża, W. Pollak, 
K. Langer, A. Geringer z Wiednia, S. Fialla, 
K. Hulka z Berna, Z. Radziszewski z War- 


włoskiego ministra spraw wewnętrz- |szawy. 


nych , podróż księcia Neapolu do 
Metz głęboko zraniła i obraziła jego 
uczucia patryotyczne. 
Turyn d. 21. września. 
Gazetta Torrino ogłasza rozmowę swą 
z Koszutem, który bardzo pesymisty- 
cznie wyraził się o sytuacyi i proro- 


Hotel Żorśa. M. Grotowska s Jaćmie- 


rza, A. Hnlimka z Mycowa, T. Kownacki z 
Świtarzowa, Dr. B. Csillik g Tarnopola, J. 
Donglas z Londynu, O, Schmied z Przemy- 
Wydawca |śla, J. Diem z Wiednia. 


Stan powietrza. Cala doba była 


kuje na najbliższą wiosnę wojnę euro-= | pogodna. 


pejską. 
„Londyn d. 21. września. Rio-Ja- 
neiro lada chwila podda się powstań- 


com, grożącym nowem bombardowa- 
niem. 


m 


Dział ekonomiczny. 


— Wiedeń d. 21 września. Austro-wę- 
gierska konferencya cłowa będzie dzisiaj 
obradowała nad odpowiedzią na ostatnią no- 
tę rosyjską w sdrawie zawarcia traktatu 
handlowego. 


— Dochody kolei państwowych w| === H 


więcej, 


sierpniu wynosiły o 367,801 zł. 
aniżeli w sierpniu 1892 r. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 21 września (Z Tuby handlowej). 
Ąkoye za sziukę: Kolai gal Karola fndwika 
200 zł. m. k. 31700 do Ż2U-00. Kolej [wow -('zern. 
Jasska po 200 zł. w. a. 254 50 do 257.50. Bauku 
bipotecznego po 200 zł. w. a. 385— do pam 
Banku kredyt galls, po 200 zł. w.a. .— do 31%, —. 
Listy zastawne zs 100 sł.: Banku hipot. gal. 
5oj, losow. w 4ulat. 101 — do 101.70, 5°/% z LO", 
prem. 110.00 do 11070, 4'/,'/, 108. w 50 lat. 100 — 
do 100.70. Banku’ krajowego 4!/4%% los. w 51 la- 
100-560 do 101 20. Banku krajowego 4%% los. w 57 
lat 9430 do 98: -. Towarz. kredyt. gal. ziewmsk 
«', (I. emisya) 48.— do 9870, 4*/, los. w 41'/, lat. 
9830 do 9900, 40, los. w 56 latach 9830 do 
99— 4/4/, los. w 52 lat. 100:— do 100-730. 
Obligi za 100 zł.; Galie funduszu propina- 
cyjnego 4, 2650 do 9720. Bukow., funduszu 


ropinacyjnego b*|, 16225 do ——. Kom. banku 
raiowago 5°, w. a. Il em. 102.25 do 0000, 
Pożyczka krajowa ó w. a 10500 do —. —, 4", 


100:00 do 100 70, 4"|„ 7. roku 191 9659 do — — 


á'| po 200 koron =100 zł. w. a. z roku 1893 
36770 do 97:40, 
Losy: Losy mineta Krakowa *4 00 do 35.50 


Losy ae: Stanisławow. 400) is — — 
Monety. Dukat cesarski 5.92 do 602. Navo- 
luonaor v.Y5 do 1005. Półiwperyał 10:15 do Por. 
Rubel rosyjski srebrny 183050 do i 32— Rubei 
rosyjski papierowy 18050 la 13250 J0 mz- 
rek ulemleckich 6175 dv t225 
Wiedeń d. 21. września (telegrafowąne,) 
Kenty: wspólna papierowa 9730, 
y730, austr. koronowa 3665, złota 11950 
koron. 9407 złota 116 10. i 
Akeye przedsiębiorstw t 
lei Czerniowieckiaj 235 00 
Państwowej 303:87, Północno-zacho 4 
połn.-wschod, g Południowej f 
i A lei lok o (za 200) 95.00, Buk 
sk]ch kolel lokalnych (za 200 „na, Bukowiù 
(za 200) ——, Yoh (za 200) 18 ; gą Kołomyjskiah 
Akcje banków: An str 


Srebrug 

węg 

ransportowych : Ks 
Półuoenei 2950 — 


— — 


TE ai Lunderbanku 24750 
za 200 zł. 138- 0, bukow, Zwałaj kredyt. ziem. 
595, galic, Ua iż Banku oskont. za ŻJU zł 
autku dla handlu ak PA o 
chorw.-słow, 


stenska banka 11% 
0 


węgiersk. pa 80! sł 


Przemysłu 44 4) —— 


huk (23 ezki publiczne : Gal. propinasyjąe "pad 


zastawne 5 pr. Gal. 
110:00, Gal. Zakł. kred. AET w Krakowie 108'U% 
Gal. Tow. kred. ziem. 9850, 4'4 P 
jowego 10050, bukow. Zakra d- kred. tie 


Barometr opada, 

Stan barometru zredukowany do pozin- 
mu morza był dzis o 12tej godzinie w po- 
ludnie 4156 mm. 

Prognoza na dobę dnia 22. września br. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku zachodni, o0 
ści 6 m/sek. 

Średnia 
do +4-1i1'C., niebo 
rzone, a względna wilgotność 
zwiększy się do 85"/ą. 

Opad deszcz nieznaczny chwilami. 


będzie przew. zaehmu- 
powietrza 


Jutro, dnia22. września. św. Mauryce- 


go. — św. Myuadory M. 


Nadesłane. 


(Za tę rubrykę redakoya nie odpowiada). 


Zaklad fotograficzny 


artysty malarza 


L. KOEHLERA 


wa Lwowie pl. Maryacki (wejście od ul. Krętej ) 
Zdjęcia i powiększenia. 


E 


ROZKŁAD POCIĄGÓW 


obowiązujący od Í czerwca 1893. 
(Czas lwowski). 


« Odehodzą do 


Krakowa 301 10:41 
Podwołocz. 644 3-30 10 
BOLW, Pudram | 6:54 3 32 
Czerniowiecj 6:36 — 
Stryją 

Bełzca 


Krakowa 3-08] 601] 6% e dj 1 
Podwołocz. | 2481093] 65i 5.55 a | 1 
Podw, potram.| 234 9S pal AE Z 
AU OJSECE KFS 
Bełzca z |= = gik - 


wiry tluste, w których winuty podkreślone w 
Hz rei oznaczają porę nocną ot gollug 6 
więczoró '9 gods. 5 minut 59 runo 

Czas. owski różni się O minut 35 od 
sradnio - 8uropejskiego, 3 mianowicie : gdy zugar 
drodkowo-europejski (kolejowy) wskazuje godzine 
13, seghr jwowski wskazuje goda l2 minut 4. 


Od dnia 20. maja kursują H az od 

ociągi spacerowe do Brzuchowie i 

BAKSG Wody. Odjazi do Brzuchowie o godz, 3 

min. bl popołudniu ; powrót z Brzuchowie o godz. 

8 min. 58 wieczór. Odjazd do Zimnej Wody o 

godz. 4 min. 13 KUR AE powrót o godzinie 
6 min* 22 i o godz. 9 min. 27. 


5 pro. bnkow. kasy oszorgdm | maamaa 


Jedyny skład i wyrób 
w najtańszej drogueryi 
J. Górnego T. Pilarskiego. 


LWÓW, hotel Creorgea. 


średniej prędko- 


temperalura doby obniży się 


4 


"DROBNE OGŁOSZENIA po cencie ud wyrazu. 
Najmniej za 10 et., tylko codziennie. 
o —>>>2>6ŚŚŚŚCŚNA AA || e ZZ 


ĘÓŻFA ŻELAZNE składane po zł. 6-— 
poleca Piotr Chrzastowski , handel že- 


lazny we Lwowie, plac Kapitulny 1 (na-| 


przeciw katedry) 

peros do wszelkich robót damskich 
** oraz przybory do szycia, szydełkowa-| 
nia i krawiecezyzny, poleca najtaniej Jan) 
Dziewoński, Magazyn drobiazgów dame 
skich, Lwów, Haucka 6. 661 


ERFUMERJE francuską i angielską 
Wodę kolońską i wszelkie artykuły to- 
aletowe sprzedaje najtaniej 
5. GABRIEL & J. CHLEBOWNIK 
Lwów, plae Halieki l- 3. 586 


OO 


BRULARD powvócił ze wsi i udziela 

. jak zwykle lekeye języka francuskiego 
Akademicka 24. 692 

e 


pA EEVIR bardzo za list; przeoczyłeś 
moją koróspondeneyę z uwiadomienie m 
o powrocie marnotrawnego syna. Boże zli 
tuj się nad nami; pisz do mnie jak 7a- 
wsze, nie się nie zmieniło, listy odbieram 
pewnie, gdyby była przeszkoda doniosę ci. 
„Wszystko albo nie* to nasza dewiza, któ- 
rej ja zawsze się trzymam. Wierzaj i ufaj 
mi zawsze. Bolejesz, że sę skończyła hi- 
storya, będę Bię »tarać , by niebawem (za 
kilka tygodni) stała się drnga. Twoja do 
śmierci. 


EKCYI NA WSI poszukuje akademik 
Wiedeńczyk, rutynowauy pedagog, pa 
czta Kopyczyńce. 682 


YPRAWY SZKOLNE, Torby, Teki, 
Rzemyki, Bloki, Notatki, Zeszyty, po-, 
leca w wielkim wyborze po nader niskich 
cenach F. Niżałowski, Lwów, Hotel Żorża. 


W Tzydorówce, o.p, Żarawno 


stacya kolei Stryj 


odbędzie się dnia 5 października b r. 


licytacya z wolnej ręki 
20 sztuk 4837 


jałownika 


rasy Oldenburgskiej i około 


20sztuk koni 


rasy Orjentalnej, między tymi dwóch ogie- 


rów czteroletnich i młodszych koni. 
EMIL WEINER 


MARYA MAREK 


PRZEDTEM LUDWIK MAREK 
PIERWSZA KONCESYONOWA 


SZKOŁA MUZYCZNA 


przyjmuje wpisy od 1. września. 


Lwów, Rynek 9. 
TAMŻE NAJWIĘKSZY SKŁAD 


FORTEPIANÓW | PIANIN. 


Maiańsza wypożyczalnia od 5 złr. mięs. 


| 
stare i nowe sprzedaj 


41628 najtaniej 


Wyszczególniony uznaniem Wys. Wydział 
krajowego do 1. 4295 


SCHENKERA 


Pierwszy polski 


Kurier KOJEjOWY" 


na sezon letni 1893 
opuścił prasę i jest po nabycia po cenie 
20 et. w trafikach, na ac ARa 
kolei żelaznej, tudzież u wydawcy, ulica 
Kołłątaja 1. 3. 4548 


zgłosić 


UTKI CYGARETOWE „nieklejone Z 
najlepszej francuskiej bibułki, 1000 
sztuk 90 et, poleca fabryka H. Piątkow 
skiej, Lwów, Pańska 2. Opakowanie gra- 
us. Przy odbiorze 5.000 sztuk przesyłka 
franco. 671 
a | 
EDALIONIKI Kornela Ujejskiego, sztu-| 
y ka 30 ct, w Zakładzie Aleksandra 
Schindlera, Lwów, ulica Sykstuska 15, 
pzm ZN 
NS? Koniak Tokajski, duża fla-| 
szka 1 złr. 50 ct., mała 80) et. poleca 
jedynie handel Jana Bodnara, Lwów, Aka- 
demieka 20. 656 
o O T 


go DEUTSCHES FRÄULEIN mit 
4 guten Zeugnissen sucht einen Platz 
oder Lektionen ; nähere Auskunft : Pańskal 
|Gasse Nr, 11, II. Stock, bei Frau Baczyń- 
ska. 672 


) 


DE: CYGARETOWE nieklejone? 
z najlepszej bibułki francuskiej, 100 
sztuk od 1 złr. poleca fabryka F. Niża- 
łowskiego, Lwów, Hotel Żora. Opakuwa- 
nie gratis, Przy odbiorza 5000 sztuk prze- 
syłka franco. 6u7 


Przeciwko cholerze „0 


ne wytrawne litr 50 ct. kuracyjny koniak 
francuski wina hiszpańskie wzmacniające 
tanie i doskona e, poleca Robert Preye: 
handel towarów korzennych delikatesów i 
win Lwów Zielona 4. 684 


Do sprzedania 


O Á A 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 22. Września 1893. Nr. 21". 


Na sprzedaż 
kareta i kocz poczwórny 


lz dobrych fabryk i w dobrym stanie za 
nader niska cenę. Interesowani zecheą się 
zgłosić do Zarządu dobr Hadynkowce, sta- 
cya telegraficzna i kolejowa w miejscu, 

poczta Kopeczyńce. 4844 


Pierwsze, najlepsze i najtańsze 
Źródło do nabycia 


miodu i wesku. 


r > s 
MIOD ROZANY 
w błaszankach po 5 kilo, za kilo 50 ct., 
blaszanka 30 ct., tudzież MIÓD suszony 
w skrzyneczkach od 1 kl. po 70 et. Opa- 
kowanie darmo. Rozsyła za gotówkę lub za 
raliczką GEORG DOLENEC handel 
miodu, Lublana (Laibach). 4457 
Dla pszezelarzy, kupców i piernikarzy miód 
do pożywienia pszczół (F'iitterhonig und 
Ulatinonig) w faskach po 60 kilo i skrzyn- 
kach po 4U i 20 kilo najtaniej. 
Prawdziwa kraińska lałowcówka 
| jakoteż 


NAN 6? IDO WHA 


litr po I zł. 50 et. 


= 
PROSZEK KARBOLOWY 
najsilniejszy. 100 kilo złr. 4:—, i inne 
środki desinfekcyjne. 
i Farby, Pokosty, 
[LAKIERY po KAŻoE30 MALOWANIA 
i wszystko co kto tylko zażąda, wysyła 


ALBIN KRAJEWSKI 


piękny, duży ogród owocowy. 


Bliższa wiadomość ; ulica Żółkiewska 1. 88. 


Kio potrzebuje - 
poparcia lub przeprowadzenia choćby naj- 
trudniejszej sprawy lub interesu w mini 
steryach, kolejach, bankach ete. przez 080 
bistości wpływowe w Wiedniu, zechce się 
po polsku do $. J. Charles. 

V., Mostgasse 6, Wien. 4843 


Poszukuja się 


ZASTEPCY. 


Większa fubryku towarów żela- 
zanych w Westfalii poszukuje dla 
Gialicyi zastępcy, obeznanego z tym 
artykułem, a u odbiorców dobrze 
renomowanego. Pierwszorzędoe sto- 
sunki i Świadectwa. Oferty franc 
rd cyfrą: „R. 7529% Rudolf Moss 
Kolonia. 


U 
I 


«yz 


«BPE, opatrzony skład wyro. gf c 
A bów jubilerskich, zło- £ k: 

MI tych i srebrnych u 
AAF y po majniźszy,, s HA 


toluuh, 


ZM 


Płyty gumowe, Węże 
gumowe, Asbest Tektu- 
ra, Minium, Bleiweis 
Pasy do maszyn 
i Oliwa do maszyn 


najtaniej w składzie hurtownym 
FIRMY HANDLOWEJ 


w. CZOPP 


| 
4652 1| 


we Lwowie 
założonej w roku 1843. 


484.5 | | 


©YvJiedeń 4813 
IV., Wiedener Hauptstrasse 5i, 


Dla grających na gieldzie 


niezbędną jest 


NEUE FORTUNA 


kupieckie pismo fachowe 
Rox XVI. 

Wiedeń, I, Adlergasse 5. 

4814 


Numera okazowe gratis. 


śpiewające, 
, rybki zło- 
rzedunia, 


e 


ński 


iwie itp. do sp 
, Lwów, Czarneckiego 3. 


i, żó 


E. KARGE 


Malpy. papugi, ptaki zagraniczne 
kanarki Harceńskie, siowiki chi 


te, jaszczurk 


Ogłoszenie. 


Dla dogodności P. T. Publiezuo- 
ści, podpisany Zarząd gorzelni pro- 
wadzi w propinacyi Chlebowieckiej 
i Starem Siole sprzedaż spirytusu 
rektyfikowanego czystego i anyżo- 
wego i rosolisów z fabryki Łańcu- 
ckiej po przystępnej cenie. 

Z poważaniem 
Zarząd gorzelni 
J. W. Romana hr. Potockiego 
w Hlebowicach. 


4840 


Pomimo wszechstronnego rozwoju chemji kosmetycznej i niezliczonych przetworów nx tem $ 
polu, żadnemu z nich nie udało się usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego środka, którym jest 


Dr. Fryd. Lengiela BALSAM BRZOZŻOWY 


dowodzi to wiec prawdziwej wartości tego środka upiększającego, wprost przez naturę samą 
rum danego. Balsam brzozowy dr. Fryd. Lengiela badał wydział medyczny cesar. rosyjskiego 
miuisterjum, a prot. dr. med. Raspi, prokurator uniwersytetu w Wiedniu, i profesor Pyefluch 
w Londynie i w. i. szezegó!nie go zalecają. Balsam ten uzyskuje się za pomocą postępowania 
chemicznego, ktore ed lat 30 nie uległo żadnej zmianie, nadaje mu własność usuwania sta- 
rego naskórka, w miejsce którego powstaje naskórek nowy, odznaczający się młodzieńczą 
świeżością, niemniej też gubi bezpowroinie wszelkie nieczystosci skóry, plamy, piegi I za- 
czerwien enia. wygładza zmarszczki i dzioby po oSpie, nadając skorze niezrównaną gład- 
kośc, ćwiczy I ożywiony koloryt. — Cena Baisaiuu brzozoweko złr, 1-50 za dzbanuszek. 
kece, które po uzyciu Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajną delikatność, konser- 


SA sojo się nadal za pomocą Dr. LENGIELA OPU-CREME, uoza 69 ot., i Dr. LEN- 


wszystkie za$ znajdujące się 


r ma- 


= «ag 


Ww Jeavca 1 cdpowtedria 


z 8-d 


powiedzeniem oprocentowane będą począwszy 
z 30 dniowem terminem wypow 


Lwów dnia 31. Stycznia 1890. 


GIELA W DŁA BENZOE, za sztukę ot. 6? ! 35. 

bo nalycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Z. Ruekera, w Kra- 
kowie u Wiktora Redyka apt., w Czerniowca h u Golichowskiego nast. Mah! apt, w Tarno- 
wie u Mavrycego Adlera, w Bielskn u Alfr. Blumentkala ! w droguerji A. Haas. 


ATER E TENTER KUGA 


Galic. Bank kredytowy 


począwszy od dnia 1, lutego 1890 wydaje 


4, ASYGNATY KASOWE 


REMEK ża 


a 


+ ła 


niowem wypowiedzen 


4272 


iem, 


w obiegu 4'/,°/ Asygnaty kasowe ; 90-dniowem wy- 


Kosteck 


"= 


In; 


m tma mik 


recakter Platon 


od dnia 1. maja 1890 
18020114. 


po 1°), 


L 


Zaproszenie do przodpiaty. 
Administracya Tygodnika 


„TARGOWISKO 


ogłasza , iż pierwszy numer tego czasopisma wyjdzi 
22. bm. redagowane w języku polskim i niemieckim. 


1) 


galicyjskich i bukowinskich, urzędowe sprawozazuii v ruchu 
cyjnych w Krakowie i Białej, 

Nowemmieście (Wr. Neustadt) 
szych targowieach, okrom treściwyć 


czasopisma dla handlu bydłem i nierogacizną 


w Krakowie, przy ulley św. Gertrudy 1. 29 


podniesienie krajowych zakładów kontumacjjn 
dłem w ogólności, w szczególności za 
go targu nierogacizny ; 

ożywienie wywozu do krajów ościennych, 
Niemiec; 

udzielenie wszechstronnych wyjaśnie 
wach komercyalnych i taryfowych; | | 
pośredniczenie w sprawie utworzenia jednoli 
uego i poważnego stowarzyszenia na wzór 
rzyszeń w państwach i krajach ościennych;  , 
publiczne bezstronne omawianie życzeń i zażaleń, 
czne występowanie celem usvnięcia anoma 


Nadto zamieszczać będzie „Targowisko* 


oraz na targach w Wiedniu, 


żnych specyalnych k ndentów. R 
zał NIMI poliikowane będą wszelkie urzędowe ogłoszenia dotyczace spraw han- 


dlu bydłem i nierogacizną tak e. k. gal. 


go Rządu krajowego. 


Przedpłata wynosi rocznie złr. 8*—, kwartalnie złr. *% 


Numer okazowy na żądanie bezpłatnie. 


e w piątek dnia 
a calem jego: 

ych 1 handln by- 
4 krakowskiego i bialskie- 


a w szczególności do 
ń handlarzom bydła w spra- 


tego, liczebnie sil- 
jistuiejących stowa- 


oraz enargi- 
liii stanów wyjątkowych. 
informacyo o głównych targowieach 
w zakładach kontnna- 
St. Marx, Wiedeńskiem 
Steinbruchu , Wrocławiu, Berlinie 1 innych ważn ej- 
h i jędrnych korespondencyi pisanych przez ró- 


Namiestnietwa, jako teź e. k. bukowinskie- 


4836 


C OOO iw WIG OE "Toż | 


M. BAŁŁABANA Następca M. LUDWIG 


Lwów plac Maryacki 1. 8 
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poleca najtaniej na sezon jesienny i zimowy Świeży transport i najnowsze 


Barchany i Flanele francuskie, 


Materye wełniane na suknie damskie 


CHUSTKI Himalaya, włóczkowe i sznelkowe. 


Bielizna wełniana prof. dr. G. Jaegera (ceny fabryczne). Skład fabryczny kra- 
jowych i zagranicznych płócien i bielizny stołowej. Bielizna gotowa własnego 
wyrobu. Wyprawy ślubne. Zamówienia z prowincy! uskuteczniam natychmiast. 


większej posiadłości 


Poszukuje się dzierżawy 


na dobrym gruncie, w pobliżu cukrowni albo większego miasta, gdzie 
możnaby założyć gospodarstwo nabiałowe. Oferty i podanie objętości 
powierzchni, jak też rocznego czynszu dzierżawnego, załatwia 


Józef £troh bach 4846 


O T eo 


Schellenb 


właściciel dóbr w Spihaly Shalsko w Czechach. 


T'aryfa premic wa 


ra ubezpieczenie przed stratą przy losowaniu następują- 


cych losów włącznie 1. października ł893. 


W porównaniu z kursem dziennym wynika znaczna strata, skoro te losy 
z najmniejszą wygraną zostają wyciągnięte. Przeciwko tej stracie ubezpie- 
czamy właśoicieli losów w ten sposób, ża w razie wylosowania z najmniej- 


szą wygraną wydajemy za wylosowane losy takie same niewylosowane. 


na ctlągnie- ewent. 


| Premia w austr, wal. 


(Theis- Lose) 


Promesy na losy miasta Wiednia po złr. 375. 
Promesy na losy Cisańskie 2:50. 


LU ij 


Kapujemy i sprzedajemy listy, zastawne , akeye. losy, w ogóle wszy- 
stkie papiery wartościowe po najprzystępniejszych cenach. — Zlecenia 


z prowincyi uskuteczniamy bez doliczenia jakiejkolwiek prowizyi. 
Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany 
erg & Kreyser, we Lwowie, plac H 


"ah KORE E 


strata 


alicki 1. 


NAZWA LOSU | nie dnia a $ |przy AAYDĘDOE, 
| l ha <br Jo. a eael: 
Losy miasta Wiadnia |1. październ. | — | 40 Dom 

4 Losy Rudolfa (ie » = |5 m sztukę 13 | — 

oj, losy Cisanskie k 5 — 130 = 


g=" ZWZ ZZ PZPC Z ZOZ ZZELARAŁAJA A ALMA b 


"NR RCR NY ' kolorowe ¥ 
4 iy - 5 
> 04: a 4 
> KPA białe 5 
> igki 482% K 
S po niskich cenach poleca Ñ 
~ E s 5 
; Antoni Gudiens ; 
S Lwów, plao Maryaoki E R 4 
b Handel płócien, stołowej bielizny ! pościeli, 3 


Kawia, morskie T7IJ, 


WYW IWSWWIY WY N N an 


Sonina NON NY AZT 


Węgorz w margnaci®, Prima; (extra Starke) poezt. baryłka zł, 4— 
ž EO pół ją n 235 

a (mittelstarke) porai p a pót zj 2 A 

R an bez osel . , ło 25 poreyj pocz. bar. 450 
Śledzie w marynacie środkowe części około porcyj p . À - 250 
a Bismarki bez OSel ze sosem pieant 5 5 210 

fi Śledzie (Bratherinse) najlepsza rybą morza półn. SB 0%. 0, 0 
40—45 sztuk n " n 810 

" n " 2:10 

» » w 20 

eT 

n n n 210 

Kronsardynki ro yJskie W pickant gogie n no» 1% 
m w 2% 

n M 30U 

jedno poczt. Collis zł. 450 

Anchovis (Appetit Silds) bez ogej a 3 Pp 2 1 Bi 
Sardele brabanckie z r. 1030 najlepsze poczt. bar. „ 620 
Minogi elbińskie (przechowują sis wybornie) a  AdEpS EB 
Sprotki z Kiel skrzyneczka 160—200 szt. 1-20, poczt. Collis a. LB 


Biklinki z Kiel 40—45 sztuk 
Śledzie łososiowe wielkie, tluste, wędzone 


Rollmops ; 
ff sledzie tłuste mai cebulą i musztardą 
Śledzie angielskie. Ma Jes prima 30—40 sztuk 

„ holenderskie, 30—35 5 
Śledzie najdelikatniejszo w F ang, muszt. sosie. 120—140 szt. 
Anchovis „Christiania* w sosie z ziół północnych 3 
Węgorz „Brieken PIECZONY w sosie (doskonale się przecliow.) 
S.udynki w oliwie, najlepsze, 9 puszek wtelkich lub 16 małych 
Świeże ryby morskie, pomuchła (dorsz), łupak (szel.) Cabliau 


poczt. skrzynka 


n n 


„ Alasca, w Smaku podobny go astrachań:skiesto 


skrzy.neczka pocztowa w 


franco, bez ła, za pobraniem do każdej 
stacyl pocztowej dostarcza 


Filip Bichard Peters 


Altona — Holstein. 


Węgorz wędzony prima | a E +» YBO 
Łosoś wędzony (Scheibenlachs nowość) puszka 15—20 sztuk 4 puszki „ 425 
Kawiar uralski, SIWY, wielkoziarnisty, łagodny kilogram „ 375 

średnioziarnisty A „ 325 


e i, 
TATATATA TLT ETAT LT SPOPĘESPSPSESESPSOSE SEE SESCSEGPGZSESPSESEŚE 


in 
É $ 
h 
D ; M 
Ë M. RITTERA H 
c  (ampagne-Radetzky-Magenbitter 3 
E jest najlepszym środkiem ochronnym przeciw oholerze. Czysty, naturalny, p 
E wytwór z ziół, sporządzony na ciepło, zbadany przez e. k. chemika sądo- EJ 
wego A. Gawalowskiega w Bernie , wskutek zawartości roślinnych składni- "u 
G ków, działa wzmaeniująco na organizm i uznany jako środek ochronny rd 
5 przeciw szkodliwym pierwiastkom przy epidemiach. sl 
Li Dostać można przez zastępców: we Lwowie Mahler & Bendel, w Przemyślu ru 
M J. Kadernozka, w Tarnowie Henryk Lewinger, w Krakowie Leon Morgenbes- pl 
A ser, w Czerniowcach 8. Adolf Allerhand. rd 
G Składy we wszystkich większych sklepach korzennych. | 
BA ni. Ritteri fGetpniiz (Morawa). w 
r Fabryka apjprzedniejszych likierów, octu i spirytusów. ru 
G ; Założona w roku 1812. Kikakrotnie premiowana. 4775 
KOSRGOSASAGAS 252525255055 2 SeS SeS 505252525 2505052505252505 


s 
GŁÓWNY SKŁAD iż 


ASION I ROŚLIN 
J. STACHIEWICZA 


we Lwowie 
otrzymał znaczny transport 


oryginalnych cebulek haarlemskich 


i poleca 
HYACENTY do pędzenia w wazonach pełne albo noiedyś ag 
ch: ntzwiskami, 12 Pf od 3 KE MAZĄK RO" 
— do pędzenia, w wazonach, bez nazwisk, L2 sztuk po 2 złr. 
TULIPANY do wazonów, pełne 12, zztuk 80 et. 
TACETY najpiękniejsze, 12 sztuk 1 złr 20 ct. 
NARCYZY najpiękniejsze, 1% sztuk 1 złr. 20 ct. 
KORONA CESARSKA (Fritilarja) 12 sztuk 3 złr. — oraz 


Ćrocusy, Anemony, Irysy, Lilie, Amarylis i Gladlolusy 
w wielkim wyborze i po najtańszej cenie. 


NeKCHCHORCZZ 


4821 


BeKCECHE E « RORXC e 


| Przy większym odbiorze stosowny opust. — Posyłki uskuteczniają 
się odwrotną pocztą, — Cenniki nasion i cebulek na żądanie franco. 


1oTeBSRGH o HG MCESKOKCIIS 


pręt? rt p tt PH 
Kantor wymiany 


kupuje i sprzedaje 


ck. apez. galic, akcyjnego Banka bipotecznego 


wszelkiego rodzaju papiery i monety 


po kursie dziennym najdokładniejszym, nie liczące 
Żadnej prowizyi, 


Jako dobrą i pewną lokacyę poleca: 


41|0/, listy hipoteczne 

50/, listy hipoteczne premiowane 

50/ listy hipoteczne bez premii 

4'/, listy Towarz. kredytowego ziemskiego 

4'/,0/, listy Banku krajowego 

4:/,0/, pożyczkę krajową galieyjską 

4'/, pożyczkę krajową galic. koronową 

40/, pożyczkę propinacyjną galicyjską 

5'/, peżyczkę propinacyjną bukowińską 

41/0J5 pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 

4:/29/0 pożyczkę propinacyjną węgierską 

40/5 węgierskie obligacye indemnizaeyj te 
klóre to papiery jakoteż i wszelkie reuty sustryackie i wę- 
gierskie Kantor wymiany Banku hipotecznego ząwsze ku- 

puje i sprzedaje 


po cenach najkorzystniejszych, 


wymiany Bania hipotecznego przyjmuje od P, T. 
kupujących wszelkie wyloso wans 


płatne miejs api 
ku A cowe papiery 
wartościowe, tudzież =% z. pony ża gou, .ę, bez wszelkiego 
potrącenia , zaś #  JEGJnI8 


Za potrąceniem rzeczywistych 
kosztów. u których w 


fektów, 
orii kuponowych, za zwrota 


PYT kdkikkann PPZM 
PO">EBROSORPROSPRSR 


„EAZETA POLSKA" 


polityczna, ekonomiczna i literacka 


jedyny organ Polaków na Bukowinie, wychodzi rok jedenasty 
w Uzerniowcuch t kosztuje z przesyłką pocztową 


rocznie 10 zł., półrocznie 5 zł. kwartalnie 1:75, 
Prenumeratę przyjmuje 
Administracya „Gazety Polskiej* 
<w Czerniowcach. 


Uwaga: Kantor 


tttttttitttittttti tetti +++" 


Jezerpały się kupony, dostarcza nowych 
m kosztów, które sam ponosi, 


tę 


rrtttrtrtitttrtrrtttttotł tot 


SwA 


Parara 


Rodaków z Galicyi dbalych o utrzymanie i rozwój ży- 
wiołu polskiego u kresów Ojezyzny, do poparcia w drodze 
prenumeraty tego organu zaprasza 


Wydawnictwo „Gazety polskiej". 


GPHEPGPSPE GAGA SA SASS 


w 
R P<5” 10 medali zasługi. "WWE 


JAN INATOWICZ 


poleca niezawodne i wypróbowane 
środki do wytępienia owadów domowych 


mianowicie: 


FENILIN Grylon 


do wyuiszczenia moli z zarod- a. Szwaby,  karakony, 
kami w sukniach, futrach ki gl, świerszcze, szczypaw- 
i meblach. 1, karaluchy, prusaki itp. 
Flakonu 60 et. Flakon 30 et. 


Ziółka antimolowe  MIKOTON 


do przechowywania futer, niezawodny środek do Auai 
Pudełko 30 et pienia pluskw. 


| ) ; Flakon 50 et. 
Papier antimolowy 


Proszek perski 
ochrania od moli futrą, suknie A- aii 
portiery, firanki i meble. ` 


owa dów. 
Sztuka 3 et. 


Paczka 5, 10 et, 
Flakon 20, 30 et. 
Papier na muchy 
sztuka 3 ct. 31 


„ we Lwowie: icey Kopernika |. 3, ; 4 
Halickiej róg miog iay ulicy p 3, i przy ulicy 


Pu Krakowie: Sukien:isa 1. 20. Czerniowce: Rynak l Py 
j) pg z W E y OE zk ĘĄ a 


